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Jednego seta

i 
ł

J piątek odbyła się w

ł wowaaflffi^fcgS3K=^^ *
ż ru ląfifl^iaSr-Ea^ilUśiny 
( na
> lym EiygQ?!
J len iWżiEM^Śl m*»’ <

( m /.i-dSljaćićgH^jBłWiicgo j 
J KmnltctlEsiroilugi^Mzycz- J 
J nej, T.SwargawEKiBtewic-
J nla tjBMlHSE==g^cziw^ 
J SzknlneMgWfigggSporto-
( wego, lEuH^^ypjl^^SSpolÓM' 
f SportoWjaM^Ęis!-^^
( Zwlązk^^^y^^^ycznc-

Nr 34 (5058) Rok załotenla 1921

MARCA 

1958

UL. MOKOTOWSKA 24
XA7 A R Q 7 A A cen‘r»,B M2<* * 84242 ’v ** Ił W Cl £1 W JTk Ddni informacji 8910«

CENA

80

Król Olaf otworzył mistrzostwa świata w hokeju

Za chwilę rozpocznie się w haliGwardii spotkanie tenisowe Polska — Francja. Właśnie odbyło 
się oficjalne powitanie drużyn, Przed obiektywem rakiety francuskie: Florence de Courtie, 

Paul Remy i Robert Haillet Fot. „ps" — ę warmiński

J R°- :
J Posła 
J pracy 
A stwo 
{ Harcerst 
J W poi 
J godnia 
' wzRlędnl. 
J podany z 
J mości i 
J sowanyi 
,{ godnia.
J także, 
f gów j 
f PZLA

GRO ty- /

DÓ1- 
nister- 

iązck

łanami 
windo* 

zaintere"
;ie ty­

tanie 
(Bie- 

«no*

Gra lepsza niż wynik
Szwecja—Norwegia 9:0, CSR—Finlandia 5:1 W piątek po południa w Hall Gwardii rozpoczęło się spo­

tkanie Polska — Francja w tenisie. Po dwóch grach 
pojedynczych: Haillet — Licis 6:4, 6:2. 6:4 i Remy — Sko­

necki 5:7, 6:0, 6:4, 6:3, Francja prowadzi 2:0.

Terentiew, który pochodzi z Karelii, świetnie włada językiem fińskim. Dlatego też nie ma 
żadnych trudności tu rozmowie z reprezentantami USA na mistrzostwach świata w Lahti, 
T. Pulkinenem i L. Massa, którzy są emigrantami fińskimi, startującymi w barwach Stanów

Zjednoczonych Fot. CAF

W Lahti nie brak nikogo
BML HMT STEBEMEi

podziwia skoki Gronia
Red. M. Matzenauer 

telefonuje:

OSLO, 28.2 (łel- wł.b W piątek, 28 po południu, 
na «Hucznym lodowisku w Oslo na&tąplło uroezy«te 
otwarcia XXIV Mistrzostw świat® w Hokeju ne Lodzlo.

Po hejnale mistrzostw, odegranym przez 40-e^obow^ 
orkiestrę kadetów, na lodowisko wjechały Sposobowe 
delegacjo ośmiu państw, blorących udział w turnieju. 
Jako pierwsi pojawili się, witani gorącymi oklaskami, 
przodstawlclolo aktualnego mistrza śwląfia ~ Szwecji, 
a na nimi w kolojnośel — Kanady, Polaki ZSRR, CSR, 
USA. Norwegii I Finlandii. Polskę reprezentowali ChO”
da.kow skl dwaj młodzi nasi zawodnicy Roouła

W sobotę gry rozpoczynają 
się o 16.00 według następujące­
go programu:

gra pojedyncza mężczyzn: 
Haillet — Skonecki, gra mie­
szana: de la Courtie, Remy — 
Jędrzejowską, Piątek i ewen­
tualnie pokazowe sety Haillet 
— Jamroz i Haillet — Gąsiorek.

W niedzielę gry nie rozpoczną 
się, jak . początkowo ogłoszono 
o 16.00, lecz o godz. 12.00 w po­
łudnie. Zmiana ta nastąpiła w 
związku z popołudniowym po­
kazem łyżwiarzy USA i Kanady

na Torwarze. Grać będą: Rem?
— Licis, de la Courtie Ję-
drzejowska i pary męskie — 
Remy, Haillet — Piątek, Ra­
dzie.

HAILLET DOMINOWAŁ, 
ALE INICJATYWA NIE MiAŁ

ekonale opanowaną techniką I bo- 
eacfAo repertuaru. Zwłaszcza w 
pierwszym secie Imponował ilością 
udanych dropszotów i precyzyjnie 
plasowanych wolejów. Dał także 
próbkę doskonałego serwisu. Naj­
liczniejsze ..asy" serwisowe padły 
właśnie w pierwszym secie.

Pod „FRANCJA

O Ileż przyjemniej zacząć dzi­
siejsze sprawozdanie od słów: 
.... i jak słusznie przewidywaiUmy. 
stan gier po pierwszym dniu spot­
kania z I panują wynosi Li..." Me- 
stety. nie możemy lai< zacząć, gd>2 
Andrzej Licis przegraj ..planowo" 
z silniejszym od siebie, choć nie 
zbyt lego dnia dysponowanym 
(lekkie przeziębienie) Robertem 
Haillet, a Władysław Skonecki, mi­
mo wielu plęKuyeh zagrań, uległ 
lepszemu kondycyjnie, wytrzymal­
szemu psychicznie Kemy.

Spotkanie Haillet — Licis nie 
zachwyciło widowni. Było bezbarw­
ne, nie zawierało niemal wcale 
emocjonujących momentów* Jedno­
stajna wymiana piłek z głębi ko. ♦ 
tu z nielicznymi, Jak w upieczo­
nym pi zez s.cąpą gospodynię cie* 
scie, rodzynkami w postaci kilku 
wolejów i kilku d. opszotow. 3 ser- 
bisowe asy HaillePa. z. ównowazo- 
ne jednak przez dwa podwójne błę­
dy se. wisowe — to wszystko, Ani 
jednego smecza i właściwie ani 
jednego nap awdt pięknego wole­
ja. Trudno mówić o passing-sr.o- 
lach skoi o niemal wcale nie było 
gry przy siatce.

O ile jesie^my przyzwyczajeni 
do monotonnej gry Licisa. to jed­
nak po Haillet, drugiej rakiecie

I Dropshoty ;
krytyczne

Następnie do mikrofonu, ustawio­
nego na środku .lodowiska, zeszli z 
loży honorowej król Norwegii Olaf 
V orąz prezydent LIHG Anglik 
Aheaine. Prezydent Międzynarodo­
wej federacji iłokójA na lodzie po-; 
dziękówar drgaiilzatordni Za dobre 
zorganizowanie mistrzostw, a na­
stępnie król Olał V, wielki, entuzja­
sta sportu 1 były mistrz olimpijski 
dokonał otwarcia mistrzostw, ży- 
cztre uczestnikom prowadzenia 
sportowej | przyjacielskiej, walki. 
Przy dźwiękach hymnu Norwegii, 
na 8 masztów wciągnięto Hagi 
uczestników tegorocznego champto- 
natu.

Pierwszy dzień przyniósł spotka­
nie drużyn silnej grupy z zespoła­
mi grupy słabszej. W meczach CSK 
i Finlandii 5:1 1 Szwecji z Norwe­
gią 9:0 przewaga Czechoslowaków 
1 Szwedów była wyższa, niż cyfro­
we wyniki to uwidoczniają. W o- 
statnim meczu dnia Polska zmie­
rzyła się z silną drużyną Stanów 
Zjednoczonych, ulegając jej 4:12.

USA — POLSKA 12:4 (4:2, 
2:0, 6:2). Bramki strzelili: w 6 
min Johnsson, 7 min Kurek, 7 
min R. Christian, 14 min Ku­
rek. 15 min Mayazich, 18 min 
Mayazich, 27 min Johnsson. 31 
min R. Christian, 41 min John- 
sson. 43 min R. Christian, 47 
min Chodakowski 49 min, 50 
min i 55 min Mayazich, 56 min 
Kurek i 60 min R. Christian.

Sędziowali: Hauser (Szwajca- 
na) oraz Clasy (Anglia).

POLSKA: Kocząb. Chodakowski, 
Skórskl, Olczyk, Reguła, Kurek, 
Czech, Gosztyła, Pawelczyk, Wil­
czek, Burek, Ogórczyk, Brynlarski, 
Małysiak.

USA: Don Rigazzlo, McKInnon. 
Petro» ke, Miller, Lawman, Maya­
zich, Johnsson, Meredith oraz R. 
I B. G. Christian.

Przebieg tego niezwykle Intere­
sującego spotkania przyprawił 
nielicznych «Idźów polskich o 
przyśpieszone bicie serca. Już w 
6 min widać jak szybcy są Ame­
rykanie. Trwa napoi naszej dru­
żyny, pod bramką Don Rigazzia 
wielkie kotłowlsko. a w kilka se­
kund później przed... Kocząbem 2 
napastników amerykańskich. Re­
zultat 1:0 dla USA. Tyl <o wznowio­
no qrę. a Już Kurek po kapitalnym 
zagraniu z Regułą t Czechem wy­
równuje na 1-.1. Znów wznowienie, 
kontratak Amerykanów i jest 2:1. 
W kilka sekund później Ogórczyk 
trafia w słupek.

Po paru minutach dale znać o 
*obte znów Kurek, najlepszy za­
wodnik tego spotkania w naszej 
drużynie. Kapitalnie ..wymieszał1' 
kilku Amerykanów I wyrównał na

ł SZANUJĄC ambicję spor-
ł tou’ą Andrzeja Licisa Q 
[ stwierdzić, ie jeżeli te- O 
[ ńłs . jńiafby tak wyglądać, jakQ 
[ on go interpretuje, to lepiej & 
[.chodzić na mecze szachowe.

. Jak długo można zwracać 
uwerpę chłopcom, żeby się nie 
bawili piłkami, a sprawnie je x 
podawali graczom? -i- Tak dlu- £
go, jak trwa mecz!

Władek ^konecki właściwiej 
wszystko umie, nie posiadaj 
ylko umiejętności niepopeł-^ 

niania prostych błędów.

rraneji, mieliśmy praao spodzie-

energiczniejszej ofensywy, 
dow. biyshoiliv ych zagrań.

jakiejś, 
uypa- 
Haii lei

się jednak oszczędzał I może miał 
ze swego .punktu widzenia rację — 
skoro "się źle czul i... jeśli i tego 
wystarczało do bezapelacyjnego 
zwycięstwa.

Najciekawszy był chyba pierw­
szy set, a zwłaszcza ostatnie ge­
my. kiedy Licis r.e sianu 3.5 wy­
ciągnął na 4:5 I omal nie wyrów­
nał. Na ogól odnosiło się wrażenie, 
że Licis ma trochę stępiony, swój 
zazwyczaj ■ przecież bardzo dobry, 
refleks.

Z TECHNIKI DOBRZE — 
Z KONDYCJI — NIEDOSTATECZNIE

Po monotonnym pojedynku 
Haillet — Licis, kort ożył, a wraz

Należy młodzież zachęcać do 
X sportu, ale nie należy jej za- 
x trudniać, nawet w sporcie. 
x Niechże władze tenisa poszu-S! 
g kają sędziów liniowych przy- & 
g najmniej z czerwonymi tar-^ 
g - czarni szkolnymi,. jeżeli już & 
x braknie dojrzałych działaczy 
X na te odpowiedzialne funkcje.^. 
X Zwłaszcza na mecze między-^ 
X państwowe, które przeciągając 
§ się do późnego wieczora.i * .i

! jeszcze raz o Władku Sko- 
neekłm: Jest doskonałym tak-Ą 

Stykiem na korcie, rozwiązuje 
najtrudniejsze problemy róz-& 

@ grywkl z wyjątkiem wojny 
nerwów. Tynt rod rajem bronię)
zupełnie nie włada.

z kortem kiedy do

Robert Haillet w pierwszej grze spotkania tenisowego Polska— 
Francja pokonał naszego reprezentanta Licisa w trzech setach

* ś■ ■ . -a
'Nafwieksża zaleta sędetepo U-®
niowepo? Dobre oko? Nlel'Do-‘Ą

walki stanęła następna para prze 
ciwnlków. Wszystko nabrało so­
czystości i barwy, nawet dźwięk 
odbijanych piłek. Remy i Skonec­
ki, mimo iż od poprzedników dzie­
li' każdego ź nich dziesiątek lat* 
różnicy — byli o wiele od nich 
elastyczniejsi, panowali doskonale 
nad swymi mięśniami, zadziwiali 
tanecznośclą ruchów, miękkością 
biegu, poślizgiem kroków przy wy­
ciąganiu się do piłki I elegancją 
gry.

I tu pod względem opanowania 
techniki pierwszeństwo trzeba od­
dać Polakowi, Skonecki. mimo nie­
wątpliwych braków kondycyjnych 
i pewnej typowej dla nl*’go‘niere 
gularności — zademonstrował do-

nośny głos!'
fEst) ' S

Warmiński

Fot. „PS" Warmiński

■

.PS"

Pod „LAHTI" Pod „HOKEJ"

5 BIEGACZY
na przełaju w Berlinie

ok.
,Torwaru“

Fot. CAF
Graj I Ja pchiegniemy na trasie ok. 
2,5 km, W tej chwili nie wiemy

km. natomiast -Tochman.

LAHTI. 27.2 (teł. wl.). Wasz 
korespondent jest już w Lahti. 
Datarłem tu we środę w nocy 
po 12 godzinach podróży. Miesz 
kam w centrum prasowym w 
Hotelu Salpaus.

Finowie są oszczędnym naro­
dem toteż dekoracji z okazji 
mistrzostw świata nie ma tu 
jeszcze zbyt wiele, lecz — jak 
zapowiadają organizatorzy — 
cała pompa i święto rozpoczną 
się w przeddzień otwarcia mi­
strzostw. Od tego dnia zostanie 
przerwana nauka w szkołach 
gdyż zamieszkają w nich zawód 
nicy i goście zagraniczni.

Pingpongiści

To :nnJcomitq parę kanadyjską, mistrzów świata w jeździć figu- 
roirpj lia _ Barbarę Wagner i Roberta Paul, oglądać 
idziemy już w niedzielę i w poniedziałek na warszawskin' 
Towarze. w pokazach, z udziałem zawodników USA i Kanady 
6f,bnezymy najlepszego łyżwiarza, dwukrotnego mistrza świata 
Miunmgn Darida Jenkinsa. Występy w obu dniach odbędą sic 
0 godzinie 18. Przedsprzedaż biletów w kasach „Orbisu*'.

W najbliższą niedzielę 2 marca po 
raz pierwszy nasi lekkoatleci wy­
stąpią w międzynarodowej konku­
rencji na wolnym powietrzu. W 
Berlinie rozegrany bowiem zosta 
nie tradycyjny bieg na przełaj dla 
zawodników wojskowych. O tej 
właśnie imprezie rozmawlaniy z 
Henrykiem Kupczykiem, jednym 
z uczestników tej imprezy. ‘

— Do Berlina — mówi Kupczyk • 
wyjeżdżamy dziś,; tj. w czwartek 
wicczoren). Krzyszkowiak i Ożóg 
wystąpią na dystansie dłuższym —:

Jakich rywali zagranicznych spot­
kamy na miejscu, ale co roku w tej 
imprezie startują wojskowi biega­
cze CSR, Węgier. Bułgarii innych 
krajów.Impreza będzie więc bardzo 
ciekawa.

Szczególnie ciekawie zapowiada 
się start z naszej strony Krzyszko- 
wlaka I Ożoga. Obaj przewidziani 
sa na tegoroczny bieg „Humanite" 
I porównanie formy z tej klasy 
biegaczami co . Jankę I pozostali 
Niemcy oraz czechoslowaey I Wę­
grzy pozwoli dokładniej. zoriento­
wać się w ich późniejszych szan­
sach. (zg)

Fragment ze spotkania koszykarzy ASK Olympia Lubljana — 
Kadra Młodzieżowa 74:73 (42:,3.5). Od lewej: Danen (Olympia).

Lesiński (Kadra Mlodz.) i Jelnikar (Olympia) wyjechali

do Budapesztu
piątek wieczorem opuściła 

” Warszawę pingpongowa 
reprezentacja Polski ne I Mi­
strzostwa Europy w Budapesz­
cie. Pod wodzą kierownika 
Orszulaka wyjechali — męż­
czyźni: Arbach, Iwachów, Ru­
siński, Galiński, Roslan i Czer­
wiński; kotrety: Skuratowicz- 
Kucharska, Szmidtówna i Ratz- 
ko.

W drodze powrotnej Arbach 
i Iwachów oraz Szmidtówna i 
Skuratowicz-Kucjiarska zatrzy­
mają się w Bratysławie, gdzie 
startować będą w dniach 12—15 
marca w międzynarodowym 
.turnieju tenisa stołowego.

Kusiński, Caliński i Czerwiń­
ski niemal bezpośrednio po po­
wrocie dó kraju wyjadą na 
międzynarodowe mistrzostwa 
Francji w Tours (21—23 marca) 
a następnie rozegrają dwa me­
cze międzypaństwowe Polska — 
Francja w Paryżu 25 i 26 mar­
ca.

W związku z licznymi starta­
mi zagranicznymi zaistniała ko­
nieczność odwołania całego sze­
regu spotkań [-ligowych. I tak 

i w najbliższą , niedzielę, odbędzie 
się tylko- jeden mecz: Blask 
Poznań Skra W-wa, a 9 mar­
ca Arkonia Szczecin — AZS 
Gliwice. Rozgrywki Ii-ligowe 
odbywać się będą zgodnie z ka­
lendarzem rozgrywek, (ac)
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„Nie zaglądaj do kieliszka, bo tam siedzi biała myszka! ” O MECZU

Szklarska lepsza od Splitu 
Legioniści nie myślą 
o roli outsiderów

«JIECO inaczej, niż przed 
1’ przygotowuje się do nadiho 
dzącego sezonu warszawska Legia 
W tvm roku zawodnicy byłego mł- 
etrza Polski spędzają zimę w kra­
ju. Nie jest więc areną przedsezo- 
nowej zaprawy wojskowych ani 
Budapeszt, aul Split. Zimową kuź­
nię formy Legli stanowi obecnie 
poczciwa Szklarska Poręba,

pod wodzą trenerów H. Koncewi­
cza I L. Janeczka, który ,

fet wvpndck" ćwiczy również Jako 
zawodnik, przebywa w szklarskiej

BRAMKARZ - u. Stronlarzi
OBROŃCY — A. MasHi, H. Grzy­

bowski, J, Wożniak, J. Slaboszow- 
aki;

pomocnicy: M. strzykawki, K. 
Zientara;

napastnicy: st. Zmudzkl, L. 
BTvchczy, L. Miklaszewski, II. Kruk, 
Cł Ciupa 1 M. Nowara.

Program dnia „warszawskiej 
trzynastki” jest dość urozmaicony. 
Zaezvma się już tradycyjnie od po­
rannej gimnastyki, połączonej z 
tzw. rozruchem. Potem śniadanie, 
krótki odpoczynek 1 godz. 11.(10... 
.początek obozowej harówki. Trwa 
ona do obiadu. Krótka przerwa i 
znów zaprawa. W zależności od 
harmonogramu dnia legioniści tre­
nują na świeżym powietrzu lub w 
sali.
WOZNIAK W ROLI MURATOWA

zdn na nartach. Choć 
nie marzy o karierze Toni Sallera, 
każdy skrupulatnie dobiera sMan 
1 ćwiczy zjazdy z dużą

go 1 Stronlarza. Cl ..trzej narciat- 
*cy muszkieterowie” zdystansowali 
wyraźnie pozostałych koleRow.

Zbocza Rór. boisko i ^*0. 
z tych miejsc ma swych bohate­
rów. o bywalcach nardaiaklch 
tras |uż wspomnieliśmy. Na snll 
„kró.ulą” gimnastycy l siatkarze. 
W roli Muratowa, lub Czukarina 
najlepiej czuje sic świetny -lu^« 
Wożniak. Przy siatce najhardziej 
ruchliwi są strzyknlski I Zientara 
Obaj są kapitanami swych drużyn. 
Rozrabiają co niemiara. Zwlawczn 
Marcel.

Bolako jest domeną Brychczego. 
„Kici" Jui teraz wydaje »lq być w 
dużym gazie. To dobry prognostyk. 
Możemy mleć z niego pociechę juz 
w pierwszych meczach mlądzypnn* 
stwowveh z Irlandią. Danią l Szko­
cją. Ale i Marcel trenuje bardzo 
ambitnie. Zrzucił zbędne kilogra­
my sadła. Widać że się „zawziął 
Chce chvba udowodnić w nadcho­
dzącym sezonie, że spór, kto jest 
lepsżr: Gawlik, czy Strzykalskl, 
nie ‘został jeszcze definitywnie 
rozstrzygnięty.

czachy Reżultat? W reprezentacji 
został zluzowany Pr“ż. Stefana 
Floreńsklego z Górnika Zabrze.

— W tym roku taki głupi nl. 
bed. — powiedział Masell. — „Le­
serować" Już nl. mam wmla u. 
Bo I cóż na tym zy.kałem? W Lę­
gli gram nadal, a a renr.zontac) 
„wy.ladłam". Wiem, i* ‘rudno ml 
btdzl. odzyskać dawną pozycję, 
ais zrywam z bum.lanctwem. 
Mim amblcj, grać J.szcz. w re- 
pr.z.ntacjl.

Atmosfera na obozie Jest ciosko 
unia. Nie znldócllo jej nawet zwol­
nienie H. KempncKo przez Walne 
ZBronuulzenle PZPN.
- Byliśmy przygotowani ę- 

mówlą leglonlśel — ż. w t«m ro­
ku grać będziemy bez Heńka.

H. Grzybowski, chłopak z Tar­
nówka słynął, zawsze z dobre W 
dowcipu. Posiada go I w Szklai • 
sklei Porębie. Nie przeszkadza nni 
to w solidnym treningu 1 prze­
strzeganiu, na równi z Innymi Ko­
legami. obozowego hasła:

„Nie zaglądaj do kieliszka, 
tam siedzi biała myszka!".

JAK MIKLASZEWSKI WYGRAŁ

LEGIA-BBTS
z kierownikami obu drużyn

MASELI PRZESTAŁ „LESEROWAĆ"

Sezon 1857 r. był dla Antka 
selego nieudany. Ulegał onselego nieuaany. u tegat uu 

Na łonie na-turv największą i stym kontuzjom, obijał sle na 
frajdę” sprawia zawodnikom ja-I ningach, me wysilał się na

Ma- 
czę*
me-

Zapalonym graczem w „to o- 
lotka" lest Leonard Miklaszewski. 
Omal nie przypłacił tej pasji cho- 
robą serca. A było lo tak.

Któryś ■ z piłkarzy podpatrzył 
typy Miklaszewskiego na odcinku 
C. Skrzętnie Je zanotował 1 czekał 
niedzieli. Gdy zbliżał się ntometi 
ogłoszenia wyników przez radio, 
„kawalarz” podrzucił do pokoju 
spisane na kartce typy Miklaszew­
skiego.

— Co to jest? — spytał zainte­
resowany.

— Jak to, nie wiesz? Toż przed 
chwilą radio podało wyniki ..tot- 
ka-lotka“. Zdaje się, że numery 
spisał Andrzej (Zientara — przyp. 
autora).

Miklaszewski wyjmuje szybko z 
portfela „lotkowy" odcinek, rzuca 
bystre spojrzenie na zakreślone

— Wygt ałsml —' wrzasnął ura­
dowany.'

Po chwili rumieniec wstydu ob­
lewa Jego twarz, a z piersi wydo­
bywa się żałosne westchnienie. 
Sprawa stała się Jasna. Miklaszew­
ski został przez kolegów nabrany.

2 WARIANTY LINII ATAKU

Po tvch raczej wesołych spo­
strzeżeniach czas przystąpić do 
rzeczy I zasięgnąć opinii o druży­
nie u trenera R. Koncewicza.

— W tej chwili najważniejsze 
est właściwie ustawienie linii ata­
ku. Widz, tu dwa warianty. Pierw­
szy 1 Miklaszewskim na środku

Ove Fundin
i Peter Cruven 
w Warszawie?

Popularny „Kici" jest już teraz w dużej formie. Od Brychczego 
zależy w dużym stopniu, czy Legia potrafi utrzymać w ataku
swój dotychczasowy styl gry Fot. „PS" E Warmiński

z Brychczym I Krukiem na łączni-1 — No nic — śmiejąc sle, powie
kach, a Zmudzkim i Ciupą na dzieI1 |L,E|on|śc| _ jeszcze Stal 
skrzydłach. Zestawienie to, pożal — .
osobą Miklaszewskiego, który ma 
zastąpić Kempnego, pozornie nie 
różni się od składu zeszłorocznej 
piątki napadu. Różnicę Jednak 
przewiduję. Pragnę bowiem prze­
nieść Ciupę na prawe skrzydło, a 
żmudzkiego wysłać na lewe. Tak 
więc w tej nowej relacji zestawie­
nie napadu byłoby następujące: 
Ciupa, Brychczy, Miklaszewski, 
Kruk, Zmudzkl,

przeegzaminujemy, I. nie tylko Stal. 
Niejeden przedsezonowy faworyt 
połamie sobie na nas zęby...

Napisali:

Jerzy Lechowski 
Eugeniusz Warmiński

PONIEDZIAŁKOWY mecz bok- 
serskl o drużynowe mistrzo- j 

siwo Polski pomiędzy Legią War­
szawa, a BBTS Bielsko wzbudza s 
zrozumiałe zainteresowanie wszy- < 
stklch miłośników pięściarstwa. 
Chcąc zorientować się w nastro­
jach i oczywiście składach obu 
zespołów, rozmawialiśmy w piątek 
z kierownikami drużyn.

Rzecz oczywista, iż składy za­
równo Legli, jak 1 BBTS, są owia­
ne mgłą tajemniczości.

Kierownik warszawiaków, kpi. । 
Stanisław Wasilewski mówi chęt­
nie o treningach swoich chłopców, 
ale gdy dochodzi do pytań o skła­
dzie. staje się powściągliwy. Wpra­
wdzie wymienia 1 kilkanaście na­
zwisk, ale bez sprecyzowania, kto 
wvstqpl w jakiej wadze.

Z rozmowy wywnioskowaliśmy 
jednak, Iź poniedziałkowy skład 
wojskowych będzie następujący: 
Czullńsid lub Dzlenls, Wojtowicz. 
B. Piński, Kawka. NlndJwledzkl. 
A. Łukomskl, Szymaniak. E. 
Dampc, Czapliński I Kllś. Jak sle 
okazuje Tadeusz Kllś, który na 
bydgoskim zgrupowaniu przed tur­
niejom „Trybuny Ludu” uległ nie­
szczęśliwe,I kontuzji ręki, lest Już 
zdrów i znajduje sio w dobrej for­
mie. W każdym bądź razie wojsko­
wi liczą w pierwszym meczu na 
pewne zwycięstwo,..

Znany sędzin ringowy — An­
drzej Fedorowicz, który pełni za­
razem funkcje kierownika bokse­
rów BBTS. twierdzi, że w Bielaku 
Im bliżej meczu, tym większe da­
le się zauważyć podniecenie.

— Mam urwanie płowy z tele­
fonami — zwierza się p. Fedoro­
wicz. Nawet późnym wieczorem 
nnarnt bez przerwy terkocze. Ki 
hlcc stalą się bardzo natarczywi 
Zameczaja pytaniami. czv w War­
szawie» wygramy. Oczywiście sta 
ram się spokojnie odpowiadać na 
pytania, ale snm ' jestem rozgn- 
rączlrowany. Stawka n tytuł mi­
strza Polski spędza mi sen z po­
wiek. Chcemy w stolicy zremiso­
wać, a u siebie wygrać 12:8.

Nasi pięściarze kończą w sobo 
tę obóz w Ustronin-Polanic. W 
składzie zabraknie Andrzeja Żmi­
jewskiego, który musi pauzować 
po ostatniej porażce przez tko na 
mistrzostwach Śląska. Mamv więc 
pewno komplikacje z obsadzeniem 
kategorii lekkośrednlej.

— Czy Zbyszek Pietrzykowski 
wystąpi w wadze półciężkiej?

— Prawdopodobnie. Nie jest 
jednak wykluczone, że może rów­
nież z powodzeniem Startować w 
wadze średniej.

— Jaki więc będzie skład biel- 
szczan?

•— Myślę, że wystąpią: Sokołow­
ski, Wala, Bryehlik, Kuleć, Blolik, 
Caputa lub Polak, Szydłowski,' 
Windak, Pietrzykowski i Kumorem.

Halo, tu ośrodek 
„Zawisza" Bydgoszcz!

Tymi właśnie słowami rozpo­
czął swoją piątkową relację trener 
Feliks Stamm. informując nas te- 
leionicznie o stanie przygotowań 
do meczu z NRF.

— Na kontrolnym zgrupowaniu
rnówj nam p. Feliks mam

Już 21 chłopców. Doszlusowall o- 
statnio Jeszcze Drogosz, K. Woj­
ciechowski. K. Biel i Jędrzejewski. 
Martwi mnie bardzo Skręcona no
ga Henia Kuklera, który trenuje 
dosłownie na stojąco. Dopiero u 
poniedziałek po badaniu lekarskim 1 
będę wiedział, czy Henio wystąpi i 
przeciwko llotnbergov.l. Poza, tym | 
rz^ku^Za^odttlcy^^^ & , '^oda pr^chodhia tur- 
v ?n,nilnni łtinnht reAtc I nalnw IMfJIII tamnl mnarUt >t>) \'?flt.■ A-o^irwi. «UUUUHIVJ pi r.j ix.i.i.ii,je, ais i •• ■
z zapałem do treningów i należy ! nicju Wdterpoiowe^o tm. Staj- 
praj puszczać, że „złapią" dobrą i nowicza
lormę.

We wtorek zapowiedziała swoją |___  
wizytę warszawska telewizja, któ i KVH O A
ra chce nakręcić kilka fragmen- I —
Iow z treningów. I ■A U& Alav]

ek. •
est I i 1

Jestem ranartwiony, że PZB zgo­
dził się przesunąć mecz Lenki - 
BBTS z niedzieli na poniedziałek, 
Wiem, że hala Gwardii zajęta jest , 
przez francuskich tb.ilsl.cow. ale l 
czy w Warszawie nie ma Jeszcze 
Innej hall? Domyślam się, że w nrc
wchodzą tn przede wszystkim 
względy finansowe. Ale przecież

waterpolowy
z drużyn t 
zawodników 
Jeden dzień

W piątek.

ych przewiduję kilku 
do reprezentacji l ten 
zwłoki znaczy wiele...

T maren przybędzie
do Warszawy bokserska reprezen­
tacja NRF. która natychmiast uda 
się do Lodzi. Goście niemieccy za­
mieszkają w hotelu „Orbis” wraz 
z pierwszą drużyną Polski. Nato­
miast 20 naszych pięściarzy - ob­
serwatorów. przebywać będzie w 
łódzkim hotelu „Savoy”.

Warszawska telewizja, która trans, 
mitpwać będzie cały przebieg łódz­
kiego meczu Polska — NRF. zor­
ganizuje również retransmisję na 
Europę.

Czy Leonard Miklaszewski spełni pokładane w nim nadzieje? 
Ma on w tym sezonie zastąpić Henryka Kempnego na środku 
napadu. Nie jest to łatwe zadanie Fot. „ps” — E warmiński

IMPREZ
Boks Szopienice, ul. Witelana 25, godz. 

12, Start Bielsko — Gw. Wrocław,
O WEJŚCIE DO II LIGI

sala Włókniarza, godz. 16.

OKS Olsztyn — Start Rydg., ba­
wełna Łódź — Lublinlanka Lublin.

Koszykówka
Ostro wianka Ostrów Budowlani
Opole. Burza Wrocław — Start El­
bląg. .lagiellonia Białystok — Cor 
ba Gliwice. Gwardia Zielona Góra

cinek
Hutnik N. Lechla Szcze­

Stalowa Wola 
Kielce.

Budowlani Szczecin. Stal

II LIGA 2EŃSKA
Gwardia Wrocław — 

Gdańsk, godz. 18. Resursa 
AZS Toruń godz. 19, AZS

Spójnia 
Łódź — 
Poznań

WKŚ Korona

KIELCE. Mistrzostwa okręgu se 
niorów.

Siatkówka
I LIGA DRUŻYN MĘSKICH

WARSZAWA. W hali AWF, sobo­
ta. codz. 18. AZS AWF W-wa — 
Górnik Katowice, Legia W-wa —
AZS Wrocław, niedzielę, godz
10 AZS AWF W-wa — AZS Wro­
cław, Legia W-wa — Górnik Ka­
towice.

WROCŁAW. W hali Gwardii, ul. 
Włodkowicza Nr 2. sobota, godz. 
17 Gwardia Wrocław — Korona 
Kraków. Czarni Wrocław — AZS 
K aków. niedziela, godz. 10 Gwar­
dia Wrocław — AZS Kraków, Czar­
ni Wrocław — Korona Kraków.

SZCZECIN. W hall przy ni. Na­
rutowicza, sobota, godz 17 GKS 
Wybrzeże — Gwardia Białystok.
Pogoń Szczecin — AZS Lćdż, nie
dzieła cod?. 10 ( 
AZS Lćdż, Pogoń 

- dia Białystok.

im. Szajnowicza

— Warszawianka, godz. 19. Kole­
jarz Tarn. Góry — Start Gdańsk, 
godz. 18.

Polska — CSR, Warszawa, godz. 
19 hala AWF.

Olimpia LubIJana — ŁKS (sobo­
ta w Łodzi). Olimpia LubIJana — 
Kadra (niedziela w Łodzi).

Tenis stołowy
I LIGA

W niedzielę grają: Blask Poznań 
— Skra Warszawa.

GKS Wybrzeże — 
i Szczecin — Gwar* |

II LIGA
W sobotę grają: Wisła Kraków 

— AZS Lublin, Legia Krosno — 
Start Chorzów. Polonia W-wa — 
Piast Ostrzeszów.

W niedzielę graja: Cracovia — 
AZS Lublin, Stal Mielec — Start 
Chorzów. Start Pabianice — Piast 
Lublin. Warszawianka — Piast 
Ostrzeszów. Noteć Mątwy — Spo­
łem Łódź. AZS Gdańsk — Budo 
wlani Poznań, Metalowiec Łódź —

ł LIGA ŻEŃSKA
WROCŁAW. W hali przy PI. Ki 

rowa 20 — sobota, godz. 16 Start 
Łódź — Gwardia Wrocław, Odra 
Wrocław — Budowlani Opole, nie 
dzieła, codz 10 Start Łódź — Bu­
dowlani Opole. Odra Wrocław -r 
Gwardia Wrocław.

GDAŃSK. W hall Budowlanych 
we Wrzeszczu ul. Słowackiego — 
sobota, godz. 17 Gedania — Sta­
rówka. Start Gdynia — AZS AWF. 
niedziela godz 10 Gedania — AZF
AWF. Start Gdynia Starówka.

WARSZAWA. W hali przy ul. 29 
Listopada — sobota godz. 18 Le­
gia — Wisła Kraków. Sparta — 
Stal Bielsko, niedziela godz.* 11 
Sparta — Wisła Kraków, Legia — 
Stal Bielsko.

Ciężary
I LIGA

Grupa 
AWF uL 
ŁKS -

I płn, WKS Legia - AZS 
Łazienkowska 3, godz. 10. 

----- Gwardia Łódź, ul. Zakąt- 
na 82, godz. 11. Start Łódź — LKS 
Mazur, ul. Główna 17. godz. 11.

Grupa 11 płd. Górnik Wałbrzych 
— Ruch Chorzów ul, PKWN 1, 
godz. 15, AZS Wrocław — HKS

— Jakie widzi pan w tym ko­
rzyści?

— Tegoroczny napad Legii po­
winien być udaną mieszanką kom­
binacyjne - pi zebojową. Wiadomo, 
że Brychczy i Ciupa mają skłon­
ności do gry „wy. ozumowanej", 
opartej na technicznych zagryw­
kach. Celowe jest zatem połączenie 
tej pary. Podobnie ma się sprawa 
z Krukiem i Zmudzkim. Ci znów 
mają charakter „wypadowców“.

Pragnę, aby prawa strona ata­
ku więcej kombinowała i przygoto­
wywała grunt dla bojowej i bram- 
kostrzelnej lewej strony. Całością 
ma pokierować Miklaszewski. Jeśli 
to się nie uda, pozycję Miklaszew­
skiego zajmle Kruk. To właśnie 
byłby mój drugi wariant ustawie­
nia ataku.

Legioniści uplasowali się przód 
rokiem ostatecznie.na 4 miejscu w 
tabeli. Wiosną grali Jednak słabo, 
zajmując dopiero 10 lokatę. " ' 
1 podczas tegorocznej wiosny 
ka Ich sympatyków taka 
przykra niespodzianka?

Czy 
spot- 
sania

roli u— Myślę, że wiosna 1957 - -  
już się nie powtórzy. Utarło się 
przekonanie, że główną przyczyną 
słabych wyników Legli w tym o- 
kresie było odejście z drużyny 
Szymkowiaka, Pohla i Kowala. Mia­
ło to wpływ na grę zespołu, ale 
nie decydujący. Moim zdaniem fa­
talne wyniki ubiegłej wiosny były 
następstwem braku kondycji. *

Doświadczenia z mistrzostw świata

Więcej startów
naszych łyżwiarzy szybkich

I-ligowa drużyna bokserska Pro­
sną Kalisz rozegra u siebie 16 mar­
ca mecz z reprezentacja Wiednia. 
Austriacy w dwa dni później sto­
czą drugie spotkanie na terenie 
Polski. Nie ustalono jeszcze, która 
z drużyn będzie ich drugim prze­
ciwnikiem.

Bo PZB nadeszło pismo od Me­
ksykańskiej Federacji Bokserskiej, 
ponownie zapraszające polskich 
pięściarzy na li Międzynarodowy 
Turniej o .diamentowy pas”, ma­
jący slą odbyć w sierpniu br. w 
Mexico City.

SZTOKHOLM 28.2. (teł. wł.) Jak 
się dowiadujemy Szwedzka Fede­
racja Motorowa wysyła na turniej 
żużlowy, który odbędzie się w po­
łowie kwietnia w Warszawie z 
okazji wiosennego Kongresu FIM. 
czterech czołowych zawodników. 
Prowadzone są rozmowy m. In. z 
byłym mistrzem świata 1 obecnym 
wicemistrzem Ove Fundlnem oraz 
najbardziej popularnym motocy­
klistą Szwecji — Olle Nygrenem. 
Obaj przebywają obecnie na 
tournee w Południowej Afryce 1 
na pierwszą depeszę, zawiada­
miającą Ich o warszawskim tur­
nieju, odpowiedzieli pozytywnie. 
Należy więc przypuszczać, że w 
czwórce, którą prawdopodobnie 
uzupełnią bracia R. 1 D. Forsberg. 
zobaczy Warszawa dwóch czoło­
wych zawodników świata.

Jak podała prasa szwedzka 
Anglicy wysyłają na turniej do 
Warszawy dwóch zawodników — 
byłego mistrza świata Peter Cra- 
vena 1 doskonałego Jeźdźca Bria- 
na Crutchera.

— . Jak to, przecież Legia spę 
dziła przed sezonem wiele praco 
witych dni w Jugosławii?

— Otóż właśnie ta Jugosławia.
W Splicie temperatura -była sta- ----------  — ............. ^1.,------- n|enowezo za wysoka. Chłopcy __  
mogli intensywnie trenować. Ćwi­
czyli najwyżej raz dziennie. Było 
to stanowczo za mało. Zresztą naj-
lepiej świadczą o tym właśnie ze­
szłoroczne wyniki. W tym roku o- 
bóz w Szklarskiej dał nam znacz­
nie więcej. Treningi były o niebo 
intensywniejsze.

Legioniści nie myślą pogodzić 
się z przypisywaną im tu 1 ów­
dzie rolą outsiderów. Ba — powia­
dają — Jeszcze nie wiadomo, kto 
w tym roku będzie mistrzem Pol­
ski.

Okazję ido zdobycia tych infor­
macji daK nam Grzybowski. Wy­
skoczył on w Szklarskiej po „Prze­
gląd Sportowy" 1 po chwili zaczął 
czytać w autobusie....... przewiduję 
ciężką rolę Legli warszawskiej". 
Taka była o wojskowych opinia 
Jednego z działaczy sosnowieckiej 
Stali.

PREZES Polskiego Związku Łyż­
wiarstwa Szybkiego, Aleksan­

der Cwetsch&lc, Który towarzyszy* 
naszym iyżwiarkom : i łyżwiarzom 
na mistrzostwach świata w Szwecji 
i Finlandii póazielil się z nami u- 
wagaml i ■'doświadczeniami ze star- 
.tu naszych reprezentantów.

— Mistrzostwa świata w konku­
rencji kobiet stały w tym roku na 
wyższym poziomie niż w roku ubie 
głym • i zgromadziły więcej zawod­
niczek. W tej sytuacji piąte miej­
sce Pliejczykowej, którą wyprze­
dziły tylko cztery zawodniczki ra- 
dzibckie, było naprawdę dużym 
sukcesem tej lyżwiarki. Przed ro­
kiem Pilejezykowa została pokona­
na jeszcze przez piątą łyzwiarkę 
radziecką, Finkę Sihvonen i ob.e 
Niemki — Haase i Goermer. Postęp 
naszej łyżwiarki jest więc widocz­
ny, a jej zacięta wałka z Haase. 
z którą miała identyczną ilość 
punktów po trzech konkurencjach, 
była niezwykle emocjonująca. 
Skrzetuska spełniła zadanie, upla­
sowała się bowiem w czołowej 
szesnastce, dzięki czemu Polska 
zdobyła prawo wystawienia w ro­
ku przyszłym na mistrzostwach
świata pięciu zawodniczek. 

Jeżeli chodzi o mężczyzn, nie
oczekiwaliśmy od nich sukcesów. 
Mięli oni zbyt mało startów przed 
mistrzostwami. Odpadło planowane 
otwarcie sezonu, me doszedł ' do 
skutku mecz z Finlandią i w re 
zultacie zawodnicy nasi pojechali 
do Helsinek mając za sobą tylko 
jeden start w zawodach.

jak potrzebne im są częstsze 
starty dowodzą wyniki uzyskane na 
zawodach, w których startowali po 
mistrzostwach świata. Nazajutrz po 
mistrzostwach odbył się w miejsco­
wości Paelkaene międzynarodowy

mityng z udziałem m. in. 13 uczest­
ników mistrzostw świata. W biegu 
na 500 m Magierowski uzyskał naj- 
lepszy czas — 43,8 i startując w pa- 
rzC 'z drugim w* tej Konkurencji 
na mistrzostwach świata ■ Finem 
Salonenem pokonał go o 8.2< sek., 
co stało się dużą sensacją, podkre­
ślaną przez całą prasę fińską. Re­
wanż jaki miał miejsce w dwa dni 
później w Imatra, zakończył się 
wprawdzie zwycięstwem Salonena, 
ale Magierowski uległ mu tylko o 
długość łyżwy osiągając identyczny 
czas 44,0 sek.

Generalny wniosek, jaki nasuwa 
się po wyprawie naszych zawodni­
ków do Finlandii — to więcej star­
tów w imprezach w kraju. Co do 
Magierowskiego, który okazał się 
dużej klasy sprinterem, powinien 
on trenować się przede wszystkim 
na dystansach 5i9O i 1 500 m. Z uwa­
gi na ewentualny udział naszych 
łyżwiarzy na Igrzyskach Ollmpij 
skich w 1960 r. program mistrzostw 
Polski w roku przyszłym powinien 
być przystosowany do programu 
olimpijskiego, który nie punktuje 
wieloboju

W przyszłym tygodniu, w dniach 
g i 9 marca łyżwiarze nasi będą 
mieli okazję spotkać się w Zako­
panem z czołówką świata. Przy­
obiecali przyjazd na te zawody z 
mężczyzn: m. in. Kuhnert, NRD. 
czwarty w wieloboju na m strzo- 
stwach świata, Szwed Dahlberg, 6 
w Helsinkach, Fin Sałonen, drugi 
na 500 m na mistrzostwach świata, 
a z kobiet m. in. zawodniczki ra­
dzieckie. mistrzyni świata Artamo- 
nowa i wicemlstrzym Ryłowa oraz 
Niemki Haase 1 Goermer, które w 
Kristlnehamn uplasowały się w 
wieloboju na 6 i 7 miejscu.

Rozm. Z .W,

Na zaproszenie Sparty to (Berlin 
zach.) w dniach 20—23 marca wy- 
jedzie 5 bokserów poznańskiej War­
ty na turniej, który odbędzie się 
w Berlinie zachodnim. . .

i 
I

ł 
i

PRUŚ7KÓW. Finały turnieju. Try­
buny Mazowieckiej.

Piłka noina
1/8 Pucharu Zimowego „Sportu4* 

I ..Przeglądu Sportowego**.
Towarzyskie spotkań’e Śląsk 

Wrocław — Legia Warszawa.

Różne
WARSZAWA: hala Gwardii. Spot­

kanie tenisowe Polska — Francja 
'Robota codz. 16.00 i niedziela 
godz 16.30).

WARSZAWA: na pływalni PKIN 
— błyskawiczny tprniel wateroolo 
(sobota 1 niedziela, godz. 16.00).

ZAKOPANE: 7awodv jeździeckie
IWONICZ ZDRÓJ! IV Puchar Ni­

zin.
ZAKOPANE: Zawody w Jeździć* 

szybkiej na lodzie.
PIOTROWICE: Mistrzostwa Polski 

w zapasach.
KATOWICE: Wvstep łyżwiarzy 

USA I Kanady (sobota).
WARSZAWA: Występ łyżwiarzy 

USA I Kanady (niedziela I ponie­
działek, godz. 18 na Torwarze).

WARSZAWA: Przełajowy wyścig 
kolarski Legli (godą. 10).

MIAST, podobnych bliźniaczo 
do Kalisza mamy w Polsce 

niemało. Ale nie wszyscy krewni 
z rodziny Polski „powiatowej4' 
mogą pochwalić się w przeszłości 
i w czasach jak najbardziej nam 
współczesnych, bo w roku pań­
skim 1958, sławą sportową na cały 
kraj, a bodajże i na zagranicę. 
Chorążymi sportowej dumy kali­
szan byli i są piłkarze (obecnie II 
liga), bokserzy (I liga) oraz w 
mniejszym stopniu, w dawniej­
szych latach — wioślarze. Nie wra- 
cajmy jednak do historii i pomów­
my o sprawach aktualnych.

Sportowy Kalisz, owszem, rów­
nież wybiera' się na konferencję 
100 klubów. Działacze miejscowych 
klubów lada dzień spodziewają 
stę zaproszenia z GKKF. „Chyba 
tym razem Kalisz nie będzie po. 
minięty” — mówiono mi to, ni to 
z przekąsem, ni to z żle ukrytą 
nieufnością.

,,Ale, czy macie coś do powie­
dzenia?1* — pytam prowokująco. 
No, miałem za ( swoje...

...Kto to wymyślił płacenie „od­
stępnego" w pilkarstwie leniom i 
kombinatorom, kto chce lekka 
rączką korzystać z owoców cudzej 
pracy, z zawodników wychowa 
nych pi*zez pomiatanych i lekce­
ważonych instruktorów III 
ligowych, czy A klasowych drużyn? 
Nie pozwolimy się zepchnąć do 
roli śpiżarni dla kilku magnatów 
ligowych, śpiżarni, z której 
wszystko można wynieść, naweł 
bez przyzwolenia gospodarza (z 
rozmowy w klubie „Prosną”).,.

...Aha, to nawet prasa sportowa 
popiera', takie bezprawie, ja 
kiego się dopuściła Gwardia War. 
szawa z naszym zawodnikiem Le­
wandowskim. Różnymi ' drogami 
chodzi sprawiedliwość płkarska 
(z rozmowy w klubie „Calisia")...

„.Niech to grom spali! „Warta" 
ma otrzymać 1.35ó tys. zł dotacji. 
„Stal” w Ostrowie Wlkp. — 150 tys., 
a „Prosną” aż.. 80 tys.?! Granda 
w biały dzień! Kto o , tym decy 
duje? Co na to władza państwowa? 
(znów — „Prosną")

W SOBOTĘ i niedzielą, 1—2 mar* 
™ ca komisja piłki wodnej PZP 

organizuje błyskawiczny t.irn.ej 
waterpolowy o nagrodę przechod­
nią Im. Jerzego Iwanowa-Szajno- 
wicza, legendarnego bohatera walk 
o wyzwolenie Grecji spod okupacji 
hitlerowskiej, przed wojennego re­
prezentanta Polski w piłce wodnej.

Pływacy czcząc jego pamięć. bę'!ą 
organizować co roku turniej water- 
polowy jego imienia.

W sobotę na pływalni PKiN sta­
nie 16 najlepszych zespołów p łki 
— wodnej z całej Polski. Merze 
będą się odbywać w skróconym 
czasie — 10 minut w dwóch poło­
wach. Ponieważ czas zawodów jpst 
bardzo niewielki, opracowano spe­
cjalny regulamin, który zakłada, 
że jeżeli żadna z drużyn w nor­
malnym toku gry i w dogrywro 
nie uzyska zwycięstwa, to • należy 
je przyznać drużynie młodszej wie­
kiem.

Wytrwały i ofiarny działacz p ł 
ki wodnej 1 in!cjator turnieju - 
mgr Jan Jaworski twierdzi. ze 
turniej im. Szajnowicza będzie bar­
dzo ciekawy. My też tak sądzimy 
i fiważamy, że na zawody war# 
pójść. Rozpoczynają się one w so­
botę o godz. 9 eliminacjami i o 

. godz. 18:09 finałami. /(

17 razy Polska - CSU
37 r. Ryga II ME
47 r. Praga V ME
48 r. Warszawa
48 r. Sofia Bałk.
49 r. Praga
50 r. Sopot
50 r. Sopot
51 r. Berlin AkMS
51 r. Budapeszt
53 r. Sofia WN
54 r. Sofia WN

A55 r. Sofia WN
55 r. Budap. IX I 
55 r. — II MISM

ME

56 r. Bolonia TrMal
57 r. Praga
57 r. Sofia X ME

39:19 
17:51 
33:57 
19:56 
23:47 
39:46 
49:46 
40:69 
51:86 
65:60 
50 81 
38:56 
72*69 
65-59 
74*84 
72:9R 
61:80

Prócz tych 17 spotkań, w 
których nasi koszykarze od­
nieśli 5 zwycięstw, ponosząc 
12 porażek — reprezentacja 
Polski rozegrała jeszcze trzy 
mecze z Czechosłowakami, 
wszystkie na ich terenie:
49 r. z reprez. Kolina 26:41 
49 r.z repr. M. Ostrawy 47:27 
57 r. z repr. Brna 61:80

Z pięciu zwycięstw Polaków 
nad Czechosłowakami do nie­
wątpliwych sukcesów naszych 
koszykarzy zaliczyć t:*zeba 
wygrane spotkania: w 1950 r. 
w Sopocie (rewanż za pierw-

szy przegrany mecz), w 195J 
r. w turnieju o Nagrodę Sofii, 
a .przede wszystkim w Buda­
peszcie w 1955 r. podczas mi­
strzostw Europy.t Były to 
prawdziwe sensacje na euro­
pejskim rynku koszykówki. 
Zwycięstwo w 1937 r. w Ry 
dze przypadłe Polakom, gdy 
Czechosłowacy nic zaliczali 
się do czołówki europejskiej, 
w skład której wchodziła 
wówczas Polska.

Ogółem Polacy rozegrali 
162 spotkania międzypaństwo­
we, odnosząc w nich 72 zwy­
cięstwa, przegrywając 90 ra­
zy. Poza tym reprezentacja 
Polski miała za przeciwników 
inne zespoły (ule reprezenta­
cje) 18 . razy — wygrywając 
11 spotkań, przegrywając 7.

Ostatnie 4 mecze reprezen­
tacji Polski odbyły się za 
granicą — w Hpcu 57 r. (po 
mistrzostwach Europy w So 
tiP z Grecją 47:51 i 93:72 
oraz w listopadzie z Francją 
42*62 1 ze Szwajcarią 75 53.

Międzypaństwowe spot kania 
1958 r. rozpoczyna mecz z 
CSR w najbliższą niedziele 2 
bm„ który rozegrany będzie 
w Warszawie.

ł

i

ł

i 
(

i

i

ł 
ł

O czym będzie mowa
na naradzie 100 klubów

Nie wyprowadzałem swoich sym­
patycznych i zapalonych rozmów­
ców z błędu. Chcąc jak najwięcej 
usłyszeć, jednak sądzą, że taki ,,re 
ferat" na konferencję 100 klubów 
nie nadaje się, że po prostu nie 
przyniósłby pożytku. Racji w za­
rzutach kaliszan nie brak, ale nie 
jest to cala prawda i tyl­
ko prawda o kaliskim spore e 
Ośmielam się więc na moment 
wejść w powlokę obiektywnego 
miłośnika kaliskiego sportu i' je­
go ręką nakreślić tezy wystąpię 
nia delegata Kalisza na konferen-
cji 100 klubów, 
spróbujmy...

Zgoda? No, to

SZANOWNI ZEBRANI!

KTASZĘ zasługi i sukcesy spor- 
I ’ towe są znane. Mówmy raczej 

o brakach, by dogadać się i zna. 
leźć sposoby wyeliminowania man 
kamentów. Zatrzymam się na 
dwóch najważniejszych sprawach.

Primo: ZASIĘG działalności i 
RODZAJ usług kaliskich klubów.

Licząc bardzo ostrożnie, .w Ka­
liszu mieszka ok. 15,000 młodych 
chłopców i dziewcząt (14 — 20 lat), 
będących z racji wieku i usposo 
hienia miłośnikami sportu Do te­
go dochodzi poważna ilość star-
szych osób (o ile tak można naz- 

................... 21^-50 lat), awać ludzi w wieku
więc w sumie duże zaplecze spor

..„.Warta” Poznań załatwiła swoim 
chłopakom (piłkarzom II ligi — 
przyp. S. B.) już drugi obóz za. 
graniczny. A my furt W 
kraju 1 w kraju (głos'z sa­
li na odprawie piłkarzy „Calis 1" 
przed wyjazdem na obóz w Wiśle)..

Zapewniam, to tylko mata cząst 
ka. zarzutów, wylanych w Kaliszu 
na moją bledną głową w mylnym 
mniemaniu, że jak „gość" przyjeż­
dża z warszawy, to musi reprezen­
tować 1 GKKF I Związki Sporto 
we 1 Federacją 1 diabli wiedzą ja. 
ką jeszcze władzę.

towe. 
Przed ostatnią _ a---------

1956 r. działało w Kaliszu 17 kół
reorganizacją

sportowych, skupiających ok. 4.900 
czynnych sportcwcow. Może to 
przesada, bo naprawdę czynnych 
było o wiele mniej, ale zawsze 
odbywały się spartakiady, różne 
masowe imprezy i sport rzeczywiś­
cie docierał do zakładów pracy, a 
nie był udziałem ti tylko grupki 
wyczynowców czystej wody.

CORAZ MNIEJ..,

Z 17 kół powstało S klubów (Cai 
lisia, Prosną, Włókniarz, Kolejowy 
Klub Sportowy i 'Kaliskie Towa-

ZAPOWIEDZIANA na ma rzec br. konferencja 10Ó klu­
bów jest przedmiotem li cznych komentarzy w kolach 

działaczy sportowych. Na ogól wszyscy są zgodni, że konfe­
rencja powinna się skoncentrować na kilku węzłowych 
problemach. Konieczna będzie również szczerość i odwaga 
w referowaniu swoięh stanowisk i doświadczeń. Odwie­
dziłem ostatnio dwa kluby kaliskie. Chodziło o to, by 
wyrobić sobie pogląd nad czym dyskutować ma narada 100 
klubów. Przedtem z obowiązku dziennikarskiego intereso­
wałem się pracą kilku innych klubów (Lech Poznań, Star 
Starachowice, Wisła, AZS 1 Cracowła Kraków). Poniżej 
znajdzie Czytelnik parę uwag, które mi się nasunęły po 
powrocie z Kalisza, biorąc naturalnie pod uwagę i moje 
spostrzeżenia z innych klubów

bulcie rozszerzyli zakres swo­
jej działalności i utwo­
rzyli sekcje lekkoatletyczną, ko. 
szykówki i siatkówki".

TYLKO WYCZYN?

. rzystwo Wioślarskie), efemeryczne 
'koło szachowe przy Cechu Rze­
mieślniczym oraz dopiero co or- 
ganlzcwany Ośrodek WE przy, 
MKKF. Kluby skupiają ok. 900 
czynnych sportowców, ale nawet 
i ta liczba nic jest taka pewna.

Kiedyś dzisiejsze kluby, będąc 
jeszcze kolami sportowymi przy 
zakładach pracy, czuły się w obu. 
wiąźku udzielania pomocy i orga 
nitowania masowych form upra­
wiania sportu dla pracowników 
patronujących Im zakładów. Obec­
nie kluby nadal kurczowo

sekcje: siatkówki, koszykówki, te­
nisa stołowegó, kolarstwa. Rów­
nież w potężnym, klubie „Cdlisiń" 
(prawie 500 tys. zł rócznej dota­
cji „nic udało Się" utrzymać przy 
tyciu ani siatkówki, ani koszyków­
ki. ani Lekkoatletyki. II Ligowa 
drużyna piłkarska — oto cczko w 
głowie „Calisii** i blisko 90 prób, 
budżetu klubu! Ponadto, Kalisz ma 

, aż 4 przystanie wioślarskie, ale 
niestety, bardzo mało wioślarzy 7- 
wiadomo, nie opłaci się!

na
opiekuna (licząc 
c wsparcie), ale

„DZIWNA0 MOWA
Nb

pozbyły się jakichkolwiek obo- 
'Wiązków. Spartakiady, imprezy- 
masowe poszły w kąt (precz ze 
stalinizmem!) nowych form nie 
wymyślono.

PIŁKA ..ZJADA 
BIEDNYCH KREWNYCH

gorsze: działalność wyczyno­
wa- klubów też się kurczy! Np. w 
„Praśnie" egzystują aktualnie tyl­
ko bokserzy (I liga), pllkdrze (Ul 
liga) i tenis ziemny.' Rozwiązały się

Co

Czy. tak się dziać powinno? 
ostatnim walnym zebraniu „Cali- 
sii- padly m. in. bardzo charakte­
rystyczne wypowiedzi. Najpierw 
wstał p. Olejnik z jednej ze spół­
dzielni („caliśla" to klub przy 
spółdzielczości) i zapytał: „Dobra, 
dobra, wyczyn wyczynem, ale ja- 
kie Imprezy sportowe zorganizuje 
klub dla wszystkich spółdzielców, 
przecież płacimy składki?" A po­
tem wystąpił przedstawiciel Komi­
tetu Miejskiego PZPR i zamiast 
„politycznej gadki" po prostu, po­
wiedział „Apelujemy do Was 
(działaczy kłubu — przyp, S. B.)

Trzeba wyraźnie dogadać się w 
następujących, kolejnych spra­
wach: co jest obowiązkiem i za­
daniem klubów — wyczyn i maso, 
woić czy TYLKO WYCZYN?. Jeśli 
wyczyn, to czy klub ma prawo 
kasztem jednej dyscy­
pliny utrącać inne i pozbawiać 
ludzi możliwości uprawiania ulubio­
nych sportów? Jeżeli wyczyn ł ma­
sowość, to skąd wziąć pienią­
dze, albo inaczej — na kim za­
oszczędzić? Może na uciążdwycn 
świadczeniach dia związków sporto­
wych (przecież związki otrzymują 
dotacje państwowe!)? A może zre­
zygnować w ogói.e z „dożywiania’ 
(ale wszędzie, we wszystkich 
k l u b a c h) i spróbować na no­
wo przywrócić zasady amatorskiego 
sportu, sportu wyiącznie dla przy­
jemności i zdrowia.

Jedno jest peione. Na dłuższą me­
tę nie da się kontynuować starej 
polityki, pobegającej na rozbieżnoś­
ci haseł i praktyki. A my dziś'na­
dal operujemy hasłem UPOW­
SZECHNIENIA. zaś w praktyce na­
dal OGRANICZAMY ZASIĘG dzia­
łalności sportowej. Rady robotni 
cze buntują się: ciężko wypracowa­
ny grosz robotnika nie może być 
środkiem polepszania warunków 
życia 11 piłkarzy. Z centra-i zapo­
wiadają zmniejszenie 
dotacji i zwiększenie o- 
płat na rzecz związków Sportowych. 
Dokąd więc idziemy?

czych lat ubiegłych (nie tylko to 
sporcie).

Zmora „działalności spalę f’ T' 
n e j". Społecznych dżin.aczy u> 
petnym sensie tego stówa można 
policzyć na palcach. Pozostali żąda­
ją: mogę pomóc, a^e Le za to d o- 
stanę? Stąd konieczność utrzy­
mywania licznej administracji 
bu (w „Catisii” np. urzęduje aż 2 
sekretarzy etatowych i ryczałtowi: 
księgowy, i kasjer). Instytucja t:w. 
społecznych instruktorów i trene­
rów przeszła do historii. Zresztą za­
wodowi trenerzy też wyczyniają 
cuda. Np. pewien trener pi.ka--V 
„Prosny” (jeżeti wierzyć protoko­
łom z zebrań zarządu ktubu. ów tre­
ner zarabiać 4.000 zż miesięczniel 
pewnego dnia znika, zrywa bez jed­
nego stówa umouję, zostawia 
na lodzie, by po pewnym ezańe 
nagle ujawnić się w charakterze 
u enera... konkurencyjnego k.ubu 
„Catisii” (jeżeti wierzyć dzia o’ 
czom „Prosny” pp. Staniszewskiemu 
i Jareckiemu, ów trener pokazywał 
Im umowę z „Ca.islą” na 4.»^ 
mieszkanie, oraz j.OOO z. bezzwrot­
nej, jednorazowej gratyfikacji).

KOCHANY FIL A FIL

Zmora „z a w o d n i c t o". Kn- 
perowmetwo nadal nie ustaje. A‘P- 
bramkarz „Prosny” Magdaństi apo- 
wiadau przy kuku świadkach ;ak 
próbowano go „zachęcie" do iryti i- 
wienia pod wiatr macierzyucua 
k^ubu za „skromne”, kuyonik ’<i 
a filu, 1.900 zł „dożywiania” i 
brze płatną pracę. Z „nie.zroz'.i^,ą' 
tych” powodów Magdan^ki od”"1' 
wU, ale inni — więcz 
Niektórzy później piszą do ktw/u- 
„zamienicem siekierkę na kij<>' ■ 
Na treningi zawodnicy chodzą 
kratkę, a.e nigdy nie spóźniain 
po odbiór szeł.esżczącyc i b a n k- 
n o l ó w z rąk kasjera 
składek odrzucono jako 
kapitaAstyczny. zastępując uo 
wizą: „jak najmniej dawać. 
najwięcej wyciągać”. Póki 1VSZ1 M' 
tćLE kluby nie zdecydują się m’’ 
LIDARNiE wydać wa ke l cm flo­
rom, nie osiągniemy żadnej popra­
wy. Skończyłem”.

PORWANIE SABINEK

TOraz drugi z kolei problem: MO­
RALE ruchu sportowego. We 
wszystkich kaliskich klubach na co- 
dzień dają się we znaki zmory, któ­
rych rodowodu . trzeba szukać w 
wypaczeniach. spoteczńo-wychowaw-

W ja też skończyłem. Nie wiem, 
* czy metamorfoza się udała, 

ale moim zdaniem, to są głów­
ne tematy konferencji 100 k'u' 
bów, i właśnie tak szczera po­
winna być dyskusja na tejże 
konferencji.

St. Bardyn
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Hokej
„.9 Ledwleśmy zdążyli bić brawo, 
ir. fr.-ząb fatalnie puszcza dale 
w ■ -ńirdzo Skośny strzał Mayazlcha

Następne minuty to ataki pol- 
,d. użyny. która prawie bez 

wzerwy siedzi na amerykańskiej
'i ó^zV

)nbv sic. nie do obrony. Ale tam 
Jednak Don Rlqazzl. I nomyś- 
'i, Amerykanie mała J««« 

„ rezerwie wspaniałego Ikolę. 
j,'<że p rydałby się nam choó Je- 
‘1'noń "hmzzlo znów ale nam da-

VP zna’.l na początku drugiej 
:,..i .lego obrona kolejnych 

Czecha. Ogorczyka I Km'- 
|es) najwyższe! klasy. A nasi 

o?a|a Jak chyba Jeszcż» nigdy z 
.“.i, mocnym p-zec widklem. Ca*a ńo owa "ej t-rcjl to włałclwl. 
Kres wyraźnej p”zewaql polsklo- 
ao zespołu, udokumentowanej sta- 

p-zebywantóm na połowic 
pi‘,“'W"n‘orykanle to hokeiści z 
„.•„wd-lweco r.dtirwitó. potrafln 

hroni-. potrafią również bązll- 
mini" wykorzysta)' tn odztóńcze 
mnxiv naszyci) zawodników.

F oio znów powtarza się sytu- 
n w Jnktój zdobyli oni pierw; 

M l.iwńltc. Dwóch szybkich Jak 
Wvsknwlen napastników nie .tnla- 
n I.loint'1 z umieszczeniem' krąż- 

■a I» raz piety w simce, Koosąbą. r" I1 tymczasem nnszAl stt-onle 
nlo udaje. Calu trójka Gór­

ni' »” nil) W pewnym momencie 
m.eelwko sobie tylko jednego lilwońee amerykańskiego. Ńloste- 
w itórek gubi krążek w deęydn- 
lamni momencie, przeoiwnlkuzaś 
m -oehodzl do konirtirąku. czeqo 
rezultatem Jest szósta bramka.

Trzeeln tercja to właściwie popis 
f.-mmst-eznel gry najlepszego za- 

n 1111:1 zespołu USA. Mayazlcha. 
Strzelił on sam w tej tercji trzy 
bamki. a dwóch dalszych był 
głównym współautorem. . u
M \ i i)lu< zespołu trzeba

Iż mimo utraty bramek 
ńie d-n-ymował sic, prowadząc 
rrdal cj< r szvbka I ofensywną, cze- 
OO rezultatem były dalsze dwie 
bramki, zdobyte przez Chodakow­
skiego i Kurka.

Ti-ndno od razu po pierwszym 
rlnin -nuć horoskopy na pozostałe 
leszcze 9 dni turnieju. Gdyby Jed- 
hal< zespół polski zademonstrował 
w spotkaniach z Norwegią i Fin­
landia te bojowość I agresywność 
CO w piątek, to chyba wymarzone 
szóste mielsce może stać s.lł real­
nym faktem.

'Zapewne kierownictwo drużyny 
pwz.mi w jol składzie pewne znila- 
in su bowiem do dyspozycji bram- 
kai- Wacław i miody obrońca ka- 
łowickiego Górnika. Zawada. War- 
tn ich będzie spróbować w miejsce 
Koeznba I Skórskiogo. Już chociaż- 
bs w sobotnim meczu z Kanadą.

Warto podkreślić. Iż przez cale 
spotkanie mimo bardzo szybkiego 
tempa gry, obie drużyny zachowy- 
wató się na lodowisku bardzo po 
sportowemu, a wykluczenia Olczy- 
ka ł G. Christiana miały charakter 
najzupełniej przypadkowy,

S. Rzeszot

miał wyraźni» dwie fazv Przyczy­
ną byty olbrzymie opady śnieżne. 
Jakie na początku drugiej tercji 
pokryły lodowisko gruby!»- białym 
całunem. Dopóki lód' był czysty 
widać było zdecydowaną przewag» 
Czechoslowaków. ^Finowie w tym 
czasie zademonstrowali zdetermi­
nowaną obronę własnej bramki, ale 
dwukrotnie musleli skapitulować

To, co działo się od początku dru­
giej tercji do, końca spotkania, ma­
ło przypominało hokej, śnieg cał­
kowicie zniwelował techniczną l 
taktyczną przewagę Czechoslówa- 
ków. a tylko dzięki większej ruty­
nie zdobyli oni w drugiej tercji 
dalsze dwie bramki.

Również wynik trzeciej tercji 
(1:1) nie jest wykładnikiem »11 na 
lodowisku. Finowie nadal ustępo­
wali Czechoslowakom, którzy pra­
wie bez przerwy atakowali bramkę 
przeciwnika.

Bramki padly w kolejności: 13 
min. Jlrlk, 19 min. Froulich, 34 min. 
VoH, 59 min. Vlsch (wszyscy CSR). 
44 min. Pollarl (Fin.) i 89 min. VW 
(CSR). Sędziowali Norwedzy Nar- 
vestad I Paulsberg. Widzów około 
3 tysięcy, głównie młodzież szkolna.

Po utracie 2 seta, w t. r.cu.., 
Skonecki wyłaził dosłownie ze skó
ry, żeby .przezwyciężyć złą passe. 
Objął prowadzenie 1:0. 2:0. ale po 
tem przyszedł znowu serils Remy 
który sle ockną) i mimo trzech 
„przewag4* Skonecklego, wygra5 
gema (2:3 dla Skonecklesoł Ten 
gem tak wyczerpał Polaka że od­
dal także-następnego ze swego ser 
wisn — 2:2, stracił prowadzenie, 
ou.^cił Francuza na 2:4, znowu 
wziął się w cugle: znowu kilkoma 
pięknymi passingehotaml zdrnzgo 
fał przeciwnika, wyrównał na 4:4. 
przegrał potem serwis Remy — 1 
przy stanie 4:5 zaczął Jak lew wal 
czyć ,o wyrównanie. 3 razy miał 
w tym cemlc przewagę na 6 prze­
wag Francuza, Przy siódmej — 
uległ 1 przegrał trzeciego seta 4:6.

U* 4 secie przeciwnicy na pn- 
czątk>> kolejno wygrywają swe 
serwisy. Przy stanie 3:6 walka za­
ostrza sto. Serwuje Remy, wygry­
wa, Jest 3:4 I w tym momencie na- 
stopuje dr'!'«le Już tego wieczoru 
włamanie psychiczne SkoneckloiTO. 
który przegrywa w najgroźniej-

SZWECJA - NORWEGIA »:0 
(0:0, 5:0, 4:0)

Strzelcy bramek: 24 min. Un« 
stroem. 24 min. Petorason, 3R min. 
Svcdherc, 33 min. Gimderuen Nor 
wonią — samobójcza. 36 min, Oe- 
borg. 41 min. WeatoHvnd. 47 min. 
Dreoms. "I min Lundvall. 58 min. 
.lohanaeon. Sędziowali Starowojtov 
I Jachonin (obaj ZSRR).

Spotkanie aktualnego mistrza 
świata z drużyną gospodarza ml 
strznatw jedynie w plerwAzóJ ter 
cjl przypominało hokej. Szwedzi > 
reguły atakowali, na co Norwedzy 
ze wszech odpowiadali obrona 
przed utratą bramki. Udawało Im 
sie przez 19 minut bo wtedy bram­
karz norweski doznał kontuzji, a 
sędziowie zarządzili wcześniejszą 
przerwę. Stad też druna tercja 
trwała 21 min. I może dlatego, że 
było wiecej czasu. Szwedzi mogli 
wreszcie rozruszać się. Pięć bra­
mek zdobytych w tel tercji nie jest 

vklRdniklem ich przewagi. Dość 
powiedzieć, że znany bramkarz 
szwedzki Flodquiat stał właściwie 
przez 21 min. bezczynnie.

(Ster)

Francja

tRR - FINLANDIA

OSLO, 28.2 (tel. 
mcc? mistrzowski.

wł.). Pierwszy 
rozegrany po-

nv^zv Czechosłowacją i Finlandia

W Remy Skonecki znalazł Jed­
nak godnego przeciwnika. I che 
claż serwis jego byl może mniej 
efektowny, to był jednak bardzo 
skuteczny, skoro udało mu się wy­
grać 2 gemy serwisowe na „su- 
eho". czym nie może pochwalić się 
Skonecki. a liftowany bekhend — 
niezawodny.

Po pierwszym seele. w którym 
Skonecki tylko raz oddał prowa­
dzenie (4:5.) przyszedł set drugi 
który by’ł właściwie bez historii 
Gdzieś zapodział się nagle „tmz“. 
zaczął „nawalać" bekhend. osłah> 
serwis, zanikła koncentracja. M 
przykro było patrzeć Jak dalece 
zatracił się w tym secie Polak. Za­
łamany I wątpiący w zwoje siły, 
pozwolił opanowanemu I spokojne­
mu Francuzowi przojać Inicjatywę 
I wyonzekwować żenu|ąceqo, zero­
wego seta.

KI&IKG&P
Konie skaczą pod Krokwią

ZAKOPANE, 28.2 (tel. wł.). Wiel­
kie zmartwienie mieli organizato­
rzy zawodów konnych, gdyż w 
czwartek lało w Zakopanem przez 
dzień cały. Ale widocznie jeźdźcy 
maia jakieś fory u swego świętego 
Marcina, co to „na białym koniu 
jeździ”, gdyż w piątek rano całe 
Tany, a więc i stadion pod Krok­

W Pucharze Zimowym 
Zawisza Bydgoszcz 

najlepszy na Pomorzu
BYDGOSZCZ, J7.3 (tel. wL). Po­

morzanin Toruń — Zawisza Byd* 
row.cz 0:2 (o:2), obie bramki zdo­
był Gótny Sędziował Zdrojewski 
z Torunia. Widzów ponad tysiąc.

Pomorzanin: Dąbrowski (ChyFA’ 
tki). sitko, Wakarecy, Sikorski, 
Szulc, Piórkowski (Mikleciukh Ma- 
ROŚ, Wesołowski, Hcldt, Zieliński, 
Czerwiński.

ZAWISZA: Rosiński, Dobrzyniec- 
ki, Boniek, Ksol, Kobylorz, Góral, 
Sweter. Braun, Waligóra, Rembec- 
ki. Górny.

Finałowe spotkanie okręgu po­
morskiego o Puchar Zimowy, ro- 
tcgrane między- dwoma drugo- 
ligowcami odbyło się w bardzo 
trudnych warunkach terenowych, 
podczas padającego gęsto śniegu. 
Wojskowj odnieśli w pełni zasłużo­
ne zwycięstwo, umiejąc lep:ej przy- 
fasować się do warunków. Cospo 
darze mieli 75 procent z gry, jednak 
wb aiak nie potrafił przeprowadzać 
żadnej przemyślanej akcji.

Pierwszą bramkę zdobyli bydgo- 
Mczanie w 6 min. po główce Gór 
pego, która obciąża całkowicie kon 
m bramkarza toruńsk‘ego. W 14 
min- znów z winy obrońców toruń- 
Stfich piłka znalazła się ponownie 
w ich siatce.

(T. Polak)
CHORZÓW. Chorzowski Ruch ro- 

spairingow spotkanie z 
‘•‘yuaminklem śląskiej ligi Kon-

Chorzów wygrywając 4:3 
/-’• Zwycięstwo Ruchu występu- 
ht<ł?° w Pełn.vm składzie było 
mTi'Izo szczęśliwe i raczej przy- 
P'" ;<!Vyc- Bramki dla zwycięzców 
•''■■clili: Cieślik 2, Siiszczyk I

wią przykryte były kilkucentyme­
trową warstwą śniegu. Niestety, z 
przyczyn bliżej nieznanych nie sta­
wili się na starcie zawodnicy nie­
mieccy, ale że brała udział cała na­
sza czołówka, zawody były więc 
piękną impreza

W piątek rozegrano konkurs o na­
grodę Rady Głównej LZS, który 
wygrał Kubiak z Kwidzynia na ko­
niu Erotyk. Czterech jeźdźców mia­
ło jednakowe wyniki (0 punktów 
karnych) i o kolejności zadecydo­
wała dodatkowa rozgrywka. Za Ku­
biakiem uplasował' się Drost z Ra­
cotu na Bałaganie, trzecim był 
mistrz Polski Kowalczyk z Pozna­
nia na Pregorze, a czwartym By- 
szewski z Moszny na Bessonle, pią­
tym zaś Grabowski z Gniezna na 
Demagogu. Jadący bardzo dobrze 
płk Rómmel uplasował się na 12 
miejscu, startowało około 30 koni. 
Widzów ponad tysiąc.

W. Domański

Zapaśnicy rozpoczęli 
turniej

KATOWICE. 28.2 (tel. wł.) W Pio­
trowicach kolo Katowic rozpoczęły 
się w piątek zapaśnicze mistrzo 
siwa Polski w stylu klasycznym. 
Będą one trwały 3 dui. t|. do nie­
dzieli włącznie. Na starcie tej naj 
poważniejszej Imprezy krajowej 
stanęła rekordowa Ilość zapaśni­
ków bo aż 164. W pierwszym dniu 
mistrzostw odbyło się ponad 80 
walk eliminacyjnych, w których 
zwycięstwa odnieśli faworyci.

(Ib)

Polscy saneczkarze 
w Oslo

OSLO. Do Oslo przybyła 4 osobo- 
wa ekipa polskich saneczkarzy, 
która w niedzielę 2, marca starto­
wać będzie na terze Frognesseteren 
w pobliżu słynnej skoczni w Hol 
menkolen. Obok Polaków i gospo 
darzy w zawodach wezmą udział 
zawodnicy Szwecji. NRD i NRF. W 
ekipie polskiej znajduje się tegoro 
czna mistrzyni świata Semczyszak. 
wicemistrzem świata Bether oraz 
zawodnik Wojtyński.

Brodkiewicz 
i Bałijewski 
zwyciężają 
w Szczyrku

SZCZYRK. 28.2 (tel. wł.). 28 lute 
eo rózeerano W. Szczyrku pierw 
sze konkurencje 33 alpejskich 
mistrzostw Polski. Były nim! bie­
si zjazdowe Juniorów grupy ..b" 
oraz juniorek „c” i „b".

trzecim l rad, to utalentowani zawodnicy, 
Zft lvi„1yin mł mA«artAflvtAn AWlecz trudno ml powiedzieć, czy

już tu w Lahti któryś 51 nich 
oddziedziczy po mnie tytuł .mi­
strzowski.

Pożegnałem Stenersena. który 
za chwilę sam wziął deski i po­
szedł na rozbieg. Stenersen 
oddał.tylko jeden skok, ale był 
on bardzo ładny i miał długość 
ok. 67 m. Ten „stary lew1' bę­
dzie jeszcze niezwykle groźny 
— pomyślałem.
■ Na zakończenie pierwszych 
wrażeń z Lahti podaje jeszcze 
P"ogram otwarcia mistrzostw. 
W sobotę, godz. 19,24 otwarcie
mistrzostw przez prezydenta

Kulą
w płot

W Fn.ęonł »n «cnsncją t<in- 
rsv «<< diiannlliiircoun, i* 
pop«lń( blęd- Ctn«cm blqrl len 
Jest bardjo prtvltrj/ i kop-.l 
kniuwdti. Zdnrsplo s(ę to 
właśnie Stefanowi Wneockie- 
mii. ce „Sztandaru Młodych". 
który w hallu hotelu nrjjiol 
obserwował nosrych tenisi­
stów i dcszedl rln wniosku:

że Słtonecki jest pozbawiony • 
cienia manier towarzyskich, j 
bo odburknął coś dwom Si- t 
wym dsiałacsom czytając ga- * 
setę, a na widok Francuzów 
nawet nie drpnął;

ia Licis spogląda wilkiem 
i ma ponuro nastawiony koł­
nierz płasrćza.

Stefan Wysocki nie wiedział 
natomiast:

ie Skonecki czekał właśnie 
na tenisistów francuskich, 
których jut tępo dnia widział, 
aby ich zabrać na trening, że 
z siwymi działaczami jest na 
„ty" i poklepuje .się z nimi 
po ramieniu, a sarn dobiega 
już czterdziestki,

że Skonecki ma u swych 
zagranicznych kolegów markę 
jak najbardziej krleieftskisgo.

te gdyby Skonecki wstał 
i przywitał się ponownie 
z Francuzami, ci pokiwaliby 
znacząco głowami;

ie kaidemu wolno mieć po- 
otiro nastawiony ketnierz 
płaszcza, a z przygodnych 
obserwacji nie należy wy­
ciągać zbyt daleko idących 
i krzywdskeyeh ludzś wnio­
sków.

Teraz każda bramka w Erfurcie

liczy się na wagę złota
Redaktor Witold Szeremeta telefonuje:

Finlandii, godz. 19.31 przemó­
wień^ preayrienta FIS (Między­
narodowej Federacji Narciar­
skiej) p. Marc Fogdlera. godz. 
19.45 pokaz skoków przy świe­
tle elektrycznym oraz ogni 
szt.uczn.ych.

W niedzielę o godz. 8,00 start 
do biegu na 30 km I o godz. 
13.00 skoki do kombinacji. A 
więc do niedzieli,

ERFURT. 21.2 (tel. wł.). Inaugu­
racyjne spotkanie III misirrystw 
świata w piłce ręcznej G-osobo- 
wej) rozegrane w czwartek, 27 bm. 
przyniosły w grupie ,,A” erhirc- 
kiej, w której startuje reprezenta­
cja Polski, Jedynie połowiczny suk­
ces naszym piłkarzom ręcznym. 
Po pierwszym pojedynku pomjędz> 
obrońcą tytułu mktrza świata 
Szwecją, a Hiszpanią, w którym 
Szwedzi zwyciężyli 31.it (I5:s). w 
drugim meczu Polacy, po zac ętcj 
i wyrównanej grze, zremisowali z 
Finlandią 14:14 (dis).

Wyn’k ten nie wyjaśnił więc, któ­
ry z fych dwóch zespołów — Pol­
ska, czy Finlandii zakwalifikuje 
się do Jednej z dwóch pul nólfnr- 
towych (rezerwując oczywlśc e 
pierwsze miejsce w grupie A dla
Szwecji a czwarte dla Hiszpanii) 

, Snrawa jest nadal całkowicie o- 
fil. MatMnauer | twarta, a o awansie do póWn-nów

W obozie Polaków
dobre nastroje

LAHTI, 28,2 (tel. wł.). Pierwsza 
grupa naszych reprezentantów — 
rankowski, Kwapień, Mateja, Fur­
tak I Figura, kombinatorzy: Groń, 
Karpiel, Bujok pod kierownictwem 
mgr. Fischera oraz trenerów Kacz­
marczyka I Orłowicza przybyła do 
Lahti we wtorek. Druga . grupa: 
trener Kozdruń. biegaczki: Buko- 
wa-Kownlska, Pęksa, Zofia Krzep 
towske i Biegun oraz skoczkowie

ssiym momencie „Sucho" swój aer- 
«-1« robląe aż dwa podwójne błę­
dy- . . ,Jest 3:5. Sytuacja wygląda na 
bezriarlzlejną. ale Skonecki zrywa 
się znowu do walki, mimo iż prze- 
ęież- serwuje Francuz, a więc ma 
Wszelkie szanse. Długo ważą si? 
losy toKo gemti. Co więksi optymi­
ści zakładają się, że Jeśli Skonee- 
1:1 weźmie tego gema, to może wy­
grać potem swój serwis 1... kto 
v|ę?

Hl»«tety, nie a teqo. Po 3-krotnej 
przewadze Remy, kiedy ma on po 
raz czwarty meczboła----- Skonec­
ki, po krótkiej wymianie, ładuje 
piłkę w siatkę.

Gra skończona. Z opuszczona 
qłową, kwitując beznadziejnym 
machnięciem ręki pocieszenia przy­
jaciół, Skonecki schodzi pokonany 
z kortu, na którym niespełna pól 
róku temu odniósł swe piękne zwy­
cięstwo nad Ulfem Schmidtem.

E. Cunqe

Pięściarze Łodzi 
wygrywają w Wiedniu

WIEDEŃ. Piękny sukces odnieśli 
pięściarze Lodzi w Austrii, zwycię­
żając podczas piątkowego meczu 
reprezentacją Wiednia 15:5. Z wy­
jątkiem Nogajskiego. Debisza i Jó> 
zefowlcza, Polacy wygrali wszyst 
kie ewe walki, przy czym w dwóch 
wypadkach zakończyły sią one przed 
czasem. W 'wadze lekkiej Kaczma­
rek znokautował w drugiej rundzie 
Seipa (Wiedeń), a Piątkowski w 
półciężkiej wygrał praw poddanie 
się Schachera już w I rundzie.

Na prośbą gospodarzy aamlaot 
walk w wagach koguedej i piórko 
w ej, rozegrano po dwie walki w 
lekkiej i ciąxklej.

Lahti

Tajnor i Wieczorek, spodziewana 
jest na miejscu w dniu otwarcia

Zawodnikom podróż, upłynęła 
wygodnie. Jechali pociągiem 7. 
Warszawy przez Mosuwę i Lenin 
3rad do samego Lahti. Jeszcze w 
dniu przyjazdu biegacze wyruszyli 
na trening. Przez pierwsze ciul 
pobytu w Finlandii nasi zawodnicy 
mieszkali razem z reprezentan.'a- 
mi ZSRR i C.rR w ośrodku sporto­
wym Pajuladl, odległym od Lahti 
o około 15 km. Dopiero w piątek 
zalcweterowano Ich na stadionie w 
budynku szkolnym, gdzie przeby­
wać będą do końca mistrzostw.

Pierwszy trening na skoczni od­
byli w środę, S\ok| wypadły bar­
dzo słabo, W czwartek skakali Już 
znacznie lepiej w granicach 67 
metrów, a więc tak, jak kombina­
torzy Innych państw. Płatkowy 
trening wypad! naszych chłopcom 
Jeszcze lepiej. Poznali skocznię i 
dobrze się na niej czują.

Na temat szans w mistrzostwach 
niewiele się mówi w polskim obo-

decydować więc będzie ogólny 
stosunek bramek, Jaki uzy­
skają Polacy 1 Finowie. Każda 
bramka stracona lub zyskana w 
pozostałych dwóch meczach będzie 
się więc Uczyła na wagę złota. 
Zadaniom naszej drużyny Jest te­
raz jnk najmniejsza przegrana ze 
Szwecją 1 możliwie Jak największe 
cyfrowe zwycięstwo z Hiszpanią.

Zaznaczyliśmy na wstępie, Ze Po­
lacy odnieśli połowiczny sukces — 
a dlatego atticccs, źn Ffnnwtó ogól­
nie oec.nlnnl są wyżej od naszej re­
prezentacji, Notowali oni przecież 
na swym koncie zwycięstwo nnd 
Nim altan oraz nieznacznie prze­
grali ostatnio ze Szwecją 46:32.

Nie znaczy to Jednak, aby.lmy 
byli zadowoleni z gry Polaków, 
choć trzeba przyznać, r.e walczył, 
bardzo ambitnie I dali ze niebie 
wszystko, ahy rozstrzygnąć ten po­
jedynek na swoją korzyść. Mecz 
byt niewątpliwie do wygrania, a 
nasi p Ikarze pierwszą połowę za­
grali wyraźnie z debiutancką tre­
mą bez dostatecznego lompa I wy­
czucia w sytuacjach podbramko­
wych, a w drugiej zabrakło Im te- 
ęo przysłowiowego lutu szezęśc a 
w końcówce Ten brak lulu szczę­
ścia, to niewykorzystany przez Su-1 
sklego na minutę przed liońren' 
meczu przy stanie 14:13 <lln Polski, 
rzut karny, po którym zdetonowa­
ni Polacy dopuścili do natychmla- 
stowego kontrataku 1 w konsekwen­
cji do wyrównującej bramki.

Reprezentacja nasza mimo, że 
„uratowała twarz” w swym pierw­
szym występie na mistrzostwach 
świata, gdzie ogólnie się podobał? 
t była dopingowana 'przez 4-tysięcz 
ną publiczność — pokazała jednak 
zbyt wolną grę, a przede wszystkim 
brak szybkich wejść do strzału na 
bramkę i znikomą ilość szybkich 
ataków.

był chyba o klasę gorszy od tego, 
co pokazała reprezentacja Szwecji, 
a o pół klasy lepszy od umiejętno­
ści Hiszpanów. Szwedzi mimo, że 
grali na zwolnionych obrotach, za­
imponowali błyskotliwa techniką, 
nienagannym operowaniem p:lką. 
kaultalnyml | różnorodnymi strza­
łami oraz licznymi szybkimi ata­
kami.

W pozostałych trzech grupach eli­
minacyjnych osiągnięto w czwartek 
następujące wyniki:

grupa B w Berlinie — Niemcy — 
Luksemburg 46:4. Norwegia — Frań, 
cja 17:14:

grupa' C w Magdeburgu: CSR — 
Islandia 21:17, Węgry — Rumunia 
16:16;

grupa D w Bostócku: nahta — Brs-
zylia 32:11. Jugosławia Auittia

Z rezultatów tych niespodzianką 
jest jedynie zwycięstwo jugoiiąwlt 
i to w dodatku w tak wysokim sto­
sunku.

Dalsze spotkania eliminacyjne 
odbędą się w sobotę i niedzielę. W 
Erfurcle grają: w sobotę: Flnlan- 
laudia — Hiszpanio 1 Polska — 
Szwecja, w niedzielę zaś Polok* — 
Hiszpania 1 Szwecja — Finland a. 
Dopiero po tym ostatn‘m meczu po7 
znam? dwóch f naHstów. Jedną »

drużyn bidzie pewno
Szwecja a drugą — ohv Polska.

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

p.p. roTALmron 5^032010(
ogłasza tabelę sygraoyou posyżej 2.000.zl.
Konkurs u foto-LoteK 2 ima lutagó 1 Sitar
HQ2»lązania ł 5 trailemami gremionymi,
i jlóómą dyscyplin cagrocy XI amno^a

Kupony sKtaaane • punktach Toto,

Kragóa

zje. Wszyscy są dobrej myśli, 
zdaja sobie sprawę, że czeka 
bardzo ciężka walka.

Pierwsze losowanie 
w Lahti

LAHTI. 27. 2. (tel. wł.). Kości

ale 
ich

ZO-
stały rzucone. W czwartek rano 
ndbeło sir w Lahti losowanie nu­
merów startowvch do pierwszych
konk urencjl mistrzostw biec"

Finowie walczyli wprawdzie 
twardo, często niezbyt zgodn e z 
przepisami, ale to właśnie powin­
no było spowodować choć częścio­
wą zmianę taktyki — rozciągnięcia 
grj* lub szybkiego Indywidualnego 
wchodzenia w luki obronne prze 
ciwnika.

Mecz początkowo zapowiadał śię
na naszą wysoką porażkę.
pierwsza akcja Finów pizynioaa
Im w pierwszej sekundzie bramkę, a 
dalej padały one jak następuje: 
1:1, 1:3, (dla Finów), 2:3 2:3, 3:ś. 
3:6. 4:6, 4:1, 6:7, 6:8. Po przerwie 
Finowie nadal prowadzili 6:9, 7:j. 
7:10, 8:10 1 wreszcie w 40 minucie 
gry Suski z karnego 1 SwietUński 
w indywidualnej akcji doprowadź - 
11 do wyniku rem‘sowego 10: :o. Za 
chwilę było jednak 10:11, potem

11:12 12:13. 13:13.
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W grupie „b" duża niespodzian­
ko sprawił reprezentant. warszaw­
skiego klubu narciarskiego. Wło­
dzimierz Batilewski. który prze­
jechał trasę w pąknym stylu i 
wyprzedził wszystkich zakopiań­
skich i beskidzkich konkurentów 
o trzy sekundy.

W strupie dziewcząt „b” zwy­
ciężyła znana Już miłośnikom nar­
ciarstwa. młoda zawodniczka 
Marla Brodkiewlcz.

Na miejscu są jut wszystkie 
ekipy zagraniczne biorące udział 
w mistrzostwach: ZSRR, Norwe­
gia, Szwecja, Polska, CSR, Ju­
gosławia, Szwajcaria, Austria. 
Wiochy, Francja, NRF, NRD. 
USA, Japonia, .Chile, Argentyna 
i Kanada.

Gdy przeglądałem w czwartek 
listę zgłoszeń zawodników do 
poszczególnych konkurencji zna­
lazłem wszystkich aktualnie 
najlepszych zawodników i za­
wodniczki. Nie brak więc w 
Lahti nikogo z tych, którzy 
mogliby mieć w jakiejkolwiek 
konkurencji coś do powiedze­
nia;

Zainteresowanie mistrzostwa­
mi jest ogromne. Prasa pełna 
jest artykułów o narciarstwie i 
nadchodzących zawodach. Na 
ogól panuje przekonanie, te w 
biegach dojdzie do ostrego po­
jedynku między Rosjanami i 
Finami. Wiele tu pisze się rów­
nież o ogromnym postępie, jaki 
uczynili w osta-tnich latach 
Srodkowo-Europejczycy.

W Finlandii śniegu nie bra­
kuje i Warunki rozgrywania 
mistrzostw są doskonałe. Naj­
większe zainteresowanie skupia 
się na skoczni narciarskiej, 
gdzie codziennie odbywają sie 
treningi. W czwartek i w piątek 
pod skocznią było chyba ok. 15 
tys. ludzi. Nic dziwnego nie lada 
to gratka zobaczyć trenującą 
elitę świata.

Wśród wielu innych trenowali 
wczoraj na skoczni norwescy 
kombinatorzy: Berhaugen, Gro- 
ótli, Kundsen, Bersten i Gun- 
derson. Po każdym skoku pod­
chodzili do mężczyzny w długim 
szarym płaszczu i słuchali jego 
rad. Myślałem, że to ich trener, 
lecz gdy podszedłem bliżej, po­
znałem go. To jeden z najsław­
niejszych narciarzy ostatnich 
lat, mistrz świata I mistrz olim­
pijski w kombinacji klasycznej 
Norweg Stenersen. Czyżby wy­
cofał się ze sportu i zrezygnował 
ze startu w Lahti?

Oczywiście okazji do poroz­
mawiania ze Stenersenem nie 
przepuściłem. Zaraz po przywi 
tariiu Stenersen zapytał:

— Czytałem, że Gron jest w 
bardzo słabej formie, a tymcza­
sem widzę już Jego trzeci tre-

Wyniki: Kołodziejski wy^ninkto- 
wal Nemeca (W): Kucharski potko- 
nał Boehma. W drugiej walce te 
samej wagi Kaczmarek znekauto 
wał w II rundzie Seipa; Ambrozie- 
wicz wygrał z Koseh’na (W): No 
gajskii przegrał z Geirslerem (W): 
Dębisz uległ na punkty Exlowl: Ku- 
bąeki pokonał Fischera (W): Piór­
kowskiemu poddał Ble Już w I run­
dzie Schacher (W): Józefowicz zre­
misował ze Swarieekiem. a Neumaln 
pokonał Jarca (W).

Bokserzy rumuńscy 
zwyciężają w Krakowie
KRAKÓW, 28.2 (dalekopisem). 

Reprezentacja okręgu Craiova (Ru 
munia) stoczyła w Krakowi^ v. 
czwartek rewanżowe spotkanie, ma 
ląc za przeciwnika , reprezentacją 
okręgu, w której pod nieobecność 
Boczarskiego, Kowalskiego i Cho- 
dorowskiego wystąpili pięściarze 
prowincjonalnego krtbu „Skawin 
ka“. Za zgodą obu drużyn stoczo­
no 2 walki w wadze lekkiej — na­
tomiast nie odbył sie pojedynek 
„ciężkich**. Rumuni pokonali Kra 
ków w Identycznym stosunku, w 
Jakim przegrali w Nowej Hucie 
d4:6). Wyniki w kolefności od mu­
szej do półciężkiej z dwoma poje­
dynkami w wadze lekkiej (Skowro­
nek I Smrek) są następujące (na 
pierwszym miejscu bokserzy Kra­
kowa):

na dystansie 30 km i kombinacji 
klasyczne). Do biegu na 30 km zo­
stało zgłoszonych 65 zawodników. 
A oto numery startowe naszyci) 
reprezentantów: Andrzej Mateja — 
nr 3, pA1 mlnutv prz.ed nim wy 
startuje Wioch Chatrlan, a p-51 mi­
nuty za nim zawodnik radziecki 
'altów. Jan Fiqura nr 19 bedzie 

hlec) w towarzystwie Włochów 
Vnerlcha I 7anolH. Tadeusz Kwa­
pień nr 23 bedzie gonił doskonałe­
go Fina Vtftanena, a za nim po­

biegnie Niemiec z. .NRF Kopp. Ry- 
sza-d Furtak nr 41, przed nim 
Włoch Schenattl, a za nim Sz.wed 
Rengard. Tuż za Szwedem pobieg­
nie Jankowski z nr 43 I będz.tó 
miał za sobą Jednego z fawory­
tów, świetnego Fina Tlainena. 7 
nozostałych zawodników, którzy 
maja największe szanse na zwy-

dwie minuty przed końcem meczu 
Polska ze strzału Hyli oddaneso z 
ostrego kąta uzyskała prowadzeń e 
14:13. Niestety nie na długo...

Polska wystąpiła w składzie: Gą­
sior (w bramce) oraz Frąszczak. 
SwietUński, Pyjos, Suski, Daupsza. 
Hyla, Rutkowski, Cieślik, Rozwa­
dowski (w jednym spotkaniu może 
brać udział 9 zawodników w polu 
I 2 bramkarzy — oczywiście na boi­
sku może występować tylko 1 za­
wodników).

Bramki dla Polski uzyskali: Suski 
— 5. w tym 2 z rzutów karnych. 
SwietUński — 3. Frąszczak — 2 oraz
Rutkowski Hyla, Rozwadowski,

ieśtwo
'emberar. Szwecja 
uen , — 62.

Kuzln ma n”mer
36, Makuli-

Do kombinacji klasycznej zgło 
szono tylko 30 zawodników. Pola­
cy wylosowali następujące nume­
ry: Bujok — bieg nr 7, skoki nr 1, 
Groń — bieg nr 39, skoki nr 25. 
Karpiel (23 I 11). Przy okazji przy- 
oamne. że bieg na 15 km do kom- 
hlnacli odbędzie sie po raz pl^rw 
«z,y w historii mistrzostw osobno, 
a nie jak dawniej razem ze spe­
cjalistami biegaczami. (M. M.)

Cieślak — po 1 (ten ostatni z kar­
nego).

Najlepiej w zespole naszym grali: 
bramkarz Gąsior (kilka doskona­
łych lnterweno.1*), SwietUński i 
Frąszczak. Dla Finów, którzy uzy­
skali z rzutów karnych dwie bram
ki, najwięcej punktów zdobyli:
Lappalajnen — 4, oraz Klinga i Mu- 
tru — po 3.

Spotkanie prowadził bardzo orze- 
clętnie Jugosłowianin Greguric.

Oczywiście poziom gry zademon 
strowany przez Polaków 1 Finów

Drugie zwycięstwo

koszykarzy Jugosławii
WARSZAWA, 27.2 (obił, wł.) 

Kad -a Młodzieżowa — ASK Olym­
pia LubIJana 73:74 (35:42). Sędzio­
wali: Elbanowakl I Twardo.

Ich głównym atutem jest duża 
szybkość, doskonała dyspozycja 
strzałowa (zwłaszcza 3 reprezćn-
tantów Jugosławii

KADRA: Dreqer
15, Waezyńskl I Kałas

11, Chudzińikl

16, Piskun

10, Matyslk
4, Łaciński, Sikora. I Wysoekl

Skrjanca I Kandusa),
- Danena, 
nienaganna

Zakłady Graficrne 
$ s,6wa Polskiego?

Wyniki: Juniorzy qrupy «b“: 1. 
Batljewskl (WEN W-wa) — 1.16.5. 
2. Wala (Zryw Bielsko' — 1.16.3. 
3. Anserman (AZS Zakopani) — 
1.19.7.

ningowy skok na bardzo 
brym poziomie. Czy to nie 
wasza gra taktyczna?...

do- 
jest

Bieg zjazdowy dziewcząt grupy 
„c": 1—2. Slodyszka (NKS Za­
kopane) I Gpśclańska (AZS Za 
kopane) — 1.28,2. 3. Ptok (SNPTT 
Zakopane).

Juniorki grupy „b": 1. Bródkie- 
wlcz (Start Zakopani) — 1.16,6. 
2. Bartkowską ®§TS Biólikó) 
1.15.6. 3 Jarek (BBTS Bielsko) — 
1.18,5.

Z kolei i ja zasypałem Stener- 
aena pytaniami, a oto w skró­
cie jego odpowiedzi.

— OcxywKcle w Lahti startu- 
ję, ale tym razem już chyba 
ple zdobędę 1 miejsca. Bedzie tu 
piekielnie trudna przeprawa z 
Rosjanami, Finami, Szwedami 
no I chyba Polakami. Wydaja 
ml się. ie jestem w trochę gor­
szej formie biegowej, natomiast 
«kacze ml się dobrze. Mol mło­
dzi koledzy, którym udzielam

Konrad przegrał przez tko W 1 
r. z Ambrudem, Burzyński pokonał 
Gristee, Kaim wygrał z Metea, Sko­
wronka poddał sekundant w 2 r 
Godeanu, Smrek przćgrał z Tranea. 
który w tym spotkaniu obchodził 
jubileusz 100 walki, Matlak poko­
nał Olearu, Blasia przebrał z Bilą, 
Bolestav przegrał z Jo^dache, Ka­
miński przegrał z Deeą i Kraus 
prz^ferał z Ferentzem.

St. HAbzda

OLYMPIA: Danen - 17, Skrjanc 
— 1«, Lokar — 13, Brlsnlk I Jel- 
nlkar po 7, Kandus 5, Dermastlja 
— 4, Kralj — 3, Polisak — 2, Ba- 
Jec, PodboJ.

W.drugim spotkaniu na terenie 
Polski, drużyna mistrza Jngosła 
wil — Olympia Lubljans. po grze 
stojącej na dobrym poziomie, od 
niosła nieznaczne, ale w pełni za­
służone zwycięstwo nad Kadrą 
Młodzieżową. Goście pokazali ko-

technika, oraz dobra taktyka gry.
Na tle dobrego przeciwnika na­

sza Kadra Młodzieżowa wypadła 
słabo. Polacy stanowili zespół źle 
zgrany I fatalnie strzelający.

Kadrowicze gubili się w sytua­
cjach pod koszem. grali bardzo
nerwowo, nie potrafili wielu

szykówkę dobrym wydaniu

wypadkach odbierać łatwych po­
dań. W zespole polskim bardzo 
dobrze zagrał Dreger, którego 
mogliśmy oglądać tylko w I poło­
wie spotkania, gdyż w 2 min. po 
przerwie muslak opuścić boisko za 
5 przewinień osobistych. Oprócz 
niego dobrze zagrali: Piskun, Chu-
dzlńskl I Kałas. (Ł)

Zjazdowcy Austrii i biegacze ZSRR
triumfują w ostatnim dniu

Mistrzostw Europy Kolejarzy
ZAKOPANE, 27.2 (tel. Wł.). W 

czwartek rozegrano w Zakopanem 
ostatnie konkurencje IV narcigr* 
skich Mistrzostw Europy Kolejarzy 
— bieg sztafetowy 4X10 km Oraz 
slalom gigant. Wieczorem odbyła 
są uroczystość zakończenia mi­
strzostw. W punktacji zespołowej 
w zawodach pierwsze miejsce za­
jęli reprezentanci Austrii — 69 pkt., 
przed Szwecją — 31 pkt., Zwląz. 
kiem Radzieckim —• 29, Finlandią 
— 23, Norwegią - 19, POLSKĄ — 
15, Szwajcarią — 10 oraz Turcją — 
2 pkt.

Mistrzostwa kolejarzy, -ctóre zgro­
madziły na starcie zawodników 13 
państw — zakończyły s:ą pod zna­
kiem fatalnej pogody: halniaka 
odwilży, na resztkach śniegu. Tedy- 
nie na Kasprowym warunki- były 
znośne, świeciło tu nawet słońce — 
ale i tutaj śnieg nie był najlepszy 
i wobec niemożności przeprowadze­
nia biegu zjazdowego, rozegrano po 
rpz drugi slalom-gigant. <

Na dość szybkiej trasie, na któ. 
rej ustawiono 39 bramek, zgodnie 
z oczekiwaniami triumfowali Au* 
striacy, którzy zademonstrował’ 
bardzo dobrą techniką .alpejską i 
dużą rutyną startową. Indywidual­
nie 1 tym rasem najszybszym za«

wodnikiem by) Herman Gamoń, 
który pokonał trasę giganta w naj. 
lepszym stylu, po bojowej, ofen­
sywnej jeżdzle.

Pękala nie mógł jednak w tym 
slalomie wiele zdziałać, losowany 
on by) bowiem w II grupie i ma­
jąc daleki 30 numer startowy, na 
mocno już zjeżdżonej trasie nie 
mógł kusić się o zwycięstwo.

Gamoń swym trzecim zwycię­
stwem zapewnił sobie w czwartek 
zdecydowanie tytuł mistrzowski w 
trójkomhinacji, w stylu „a la Sai- 
ler”, bez punktów karnych.

Bieg rozstawny rozegrany na pół­
nocnych stokach Gubałówki miał 
przebieg bardzo zacięty. Od startu 
— łpośród 13 sztafet na czoło wy­
sunęły się dwa zespoły tocząc mię­
dzy sobą zaciętą walkę. Bvly to 
zespoły Finlandii i ZSRR, które ry­
walizowały ze sobą również I w po­
przednich slegach dystansowych.

Losy sztafety rozstrzygnęła trze­
cia zmiana. Kondraszow iZSRR), 
wyruszył na trasę w bardzo ostrym 
tempie 1 już kilkaset metrów po 
starcie dogonił Fłna Rautlałnena. 
a następnie wyprzedził go kończąc 
bieg o. około minutę szybciej.

Drużyna polskich kolejarzy po­
biegła nie najlepiej, tracąc Już na

pierwszych zmianach wiele minut 
do czołowych zespołów Finlandii, 
ZSRR oraz nieoczekiwanie dobrze 
biegnących Szwajcarów.
Wyniki sztafety 4X10 km: 1. ZSRR 

(Iwanow. Taszkonow, Kondraszow
Jeroszin) — 2.40 
(Renko, Parlanen,
mela) 2.43,00, 3.

»2, 2. Finlandia 
Raulinlnen. Sa’-

1. Szwajcaria —
2.48.03, 4. Szwecja — 2.49,48, 5. Pol­
ska (Suleja, Bielawski. Łuszczył:
Rysula) 2.50,00.
2.54,20. 7. Bułgaria
«osławi a

10. CSR
3.02.03,

fi. Norwegia — 
— 2.58,08, 8. Ju- 
, 9. Austria — 
3.11,OB. 11. NRD

— 3.11.40, 12. Francja — 3.19^54.
Slalom gigant: 1. Gamoń, Austria 

— 1.27,2, 2. Petter. Austria — 1.30,8. 
3. Schmiedt, Austria . — 1.31,3, 4.
Bauman, Szwajo. — 1.34.8, 
mirhan, Tur.-Ja — 1.34,9, 6. 
Austria — 1.36,1. 7. Pękala, 
— 1.35,4.

5. De. 
Plank. 
Polska

Trójkomblnacja alpejska: L Ga 
•.non, Austria — 0 pkt., 2. retter 
Austria — 8.25. 3. Johansson, Sżwe-

Petter.
rja — 13,84. 4. Schmiedt. Austria — 
1-1.03. S. Plank. Austria — 15,83, 6. 
Maczyszyn, Polska — 23,19.

J. Mrzygtód

gatoalce 1/T05-1397670 J/272-1625654
2/95-716210

Po zDań

Jpol* ।

s/111-624574 
5/115-891180

>5/8-936043

3/111-66 0920

13/39-1031575

6/660957

Nagrosy i» y traileniami normalnymi

- nagroay 111 stopnia

Kupooy siciadana • punktach foto.

warszaaa 1/4-984 039 1/11-864718 '/19-905815
1/33-143119 1/34-1954342 '/35-69027
1/43-559916 1/51-735929 1/69-445829
1/91-989513 1/92-205461 1/102-614005
1/104-04 9771 t/126-669846 1/127-51508»
1/139-1973452 1/171-243341 1/171243941
1/191-1351130 1/192-1977377 1/196-669994
1/204-635166 1/226-893492 1/248—»81640
1/250-840069 1/252-914904 1/28 0 705335
1/289-686271 1/299-1 62 6724 1/281-374623
1/291-374623 1/303—994229 t/312—8669
1/325-931255 '/

KraKó» '2/17-16040 2/24-563040 2/57—92698$
2/92-675417 2/94-171 614 2/104—229010
2/141-/47457 2/153-412299 .t

Katowice J/6-2044383 3/9-459251 3/21-659419
3/22-1184248 3/29-905565 J/32—1700802
3/3j-26800 3/37—670619 3/37-670899
J/4J-1315846 3/76-304317 J/82-741814
J/86-1301876 3/102-251202 J/105-1394519
3/115-1654570 J/131-1875394 J/132-1882700
J/135—1U45225 J/136—105061b J/182-1J5974U
3/185—423360 J/189—1120972 J/204-195863
3/210-705736 J/249-302713 J/25O539003
3/256-113280 J/272-1625554 J/273-1618642
3/281-160444

trodaa 4/5—514320 4/18-163442 4/22-690775
4/66-1810 4/67-148621 4/71-186
4/81-1586157 4/88-77146Ś 4/102-1359651
4/136—3087 4/148-377Ó57 4/1496354587
4/171-1321279 4/184-973416 4/185—172476'

■ 4/187-30198 4/207-830668 4/
ŁótU 5/2-195339 5/485085 5/6-841615

5/7-400049 5/9-900996 5/12-387457
5/14/40398- 5/14-405835 5/18—741586
5/22-559162 5/58-75253 5/64—1177481
5/65-50465 5/80-948561 5/81-518805
5/93-116141 5/125-42019?

Potnah 6/13-117459 6/32-815529 6/36—599805
6/43-368855 6/56—995259 6/62-720372
6/66-1249307 5/67-741783 6/81-313578
6/85-2072858 6/85-2072860 c/87-572684
6/146-319010 6/159-363819
6/159-363905 6/161-637962

Bydgoseoz 7/2-1189693 7/8-855486 Z/8-855513
7/38-515189 7/42-1820696 7/47-1683402
7/88-157720P 7/115-1271754

Gaańsk 8/2-4501 hb 8/45-2582 12 8/45-258212
8/45-258212 8/51-1663218 8/68-1405358
8/93—682304 8/101-1297609 8/113—1284925

-3/201-13 32^4¾
8/142—311156 9/144-1394:86

śiatystog 9/1—93557S 9/3—28b237 9/7—794030
9/9-897655 9/11-81975) 9/45-50088*

buelib ’0/i-1304356 10/4-J005J2 '0/5-J90UB3
10/8-2081276 '0/12—26503 '0/12-26503
<0/12-26503 '0/12-26503 '0/12—26503
'0/46-886175 '0/56-1457997 '0/

Kule '1/9-493403 11/55-158687'6 '1/89-422069
'1/113-1033274 '1/116-412142 H/116-412142
'1/116-412142 
'1/127-991B6P

'1/116-412142 '1/116-412142

R31S3ÓW 12/14-1188516 12/1 9-1 930053 12/33-1382133
12/33-1382133 12/34—115967.9 12/34-194ÓSS4
12/36—1543182 12/36-1546414 12/39-81293
12/44-1608695 12/68-16331 05 12/71—1492847
12/74-1692099

Opola 13/4-790511 13/4-792753 13/11-1041622
13/15—110398 13/22-611 577 13/25-448436
13/27—896304 13/48-1 460083

*A«iona 14/4-896244 14/13-1941446 14/30-721316
Góra 14/40-1651280
Saczecia 15/6-1362122 15/11-1803967 15/13-1173425

15/14—1280580 15/52-1221115 15/73-1638905
Olsstyn 16/fe-9to1403 16/102-3 32 3 3 16/102-33233

16/102-33233 16/102-33233
Koaaalia 17/9-279899 17/13-865505. 17/15—646243

1//32-t35J/5 1//3J-1J61178' 17/72-482494
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Ina lodzie I w Warszawie
PARTNERKA Roberla Fau­

la. z którym zdobyła 
f? mistrzostw o s«laU / J«z- 

®dzie flKtiroweJ parand - Ka- 
©naoyjka bAr»BA..A WAuNuH, 
19 oświadczyła z

1 om w Paryżu, poci oaz. w 
S? p ostej linii od słynnego wm- 
«? pozytoi-a niemieckiego. t>y- ® 
& sza da Wagnera. \) nom i JeJ £ 
® rouziców. w Toronto. »1,1 ® 
® rvsunek drzewa Renealoulcz- 
a neuo. który udowai.ma czar- ro X "'■‘•“L ii.. ...„ „nLanwimiSlWO «r

SPORTOWY
Nr 34 Warszawa 1.111.1958 r.

WIELKIE MANEWRY

rw nu lin uiiu,t<n
S> Barbary «agner z i<ompuz>- 
® torem z Bayreuth.
(P udani ima pa Kim ‘
5»czvc swom fenomenalnd niu 
2? r.vKHlnosc, którą zademon- 
Śisirowida w PlckłHe ,

umianej S niiimtowej |czd<. e
& r|onolm’.l razem w sM1» 
W partnerom Robertem Paul.

przed mistrzostwami świata w pita nożnej
«9

$ wanim mistrzowie brązowej plł- 
Q ui 7. piętnastu krajów zjadą 
2 do Szwecji Dy rozpocząć decydu. 
g |ącą batalią o tytuł tn'strza swla- 

ta na najbliższe 4 lata, w dru-.y
X nach finalistów trwać będą gorącz-

S Htirb, 
gwrttz z 
s pouzlwl 
® 10 lut.

a Wagner. która 
partnerem będziemy 
i w Warszawie, ma

«? 
W
o

Tmil nie ma 
na zawo- Ę>zanmirii piv.ujHv ... •

(Ei dnsiwu. •luj nulem lesi /.do- x 
© hvcle tytułu ollmpljsklfun w g ® & VHlIey w 19U0 i;. I’m;a g 
I? kąiiailyjslią. która Jeździ Juz w 
© od 5 IhI r«zoin. inn zh .obą 1 
5) 5.000 codzin trunlnsu. Co- X 
— dzlenuin. z wyjąlklun) dwóchmiesięcy letn cl, obole Ire- » 

nll> po 5-d codzin dz enule g 
w hall ..Toronto. Lr ckm Ska- g 
tlnn and CnrlhtE Club". Po- g 
nieważ oboje nie są bORHCl, , 
cala Ich rodzina sktada dcio g 
miesiąc, aby zapłacie hnno- 
rarhim trenerowi, wynoszące g 
3 dolary za Rodzinę. Ł

Trenerem tym Jest ®
Galbralth, współautor ’uh«- „ 
gów dwukrotnej @Jwlata. Kanadyjki Barbary _ 
Ann Scott. I Jeqo również § 
zobaczymy w Polsce. q
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ta hm iićijm,,..........  
nach finalistów trwać będą gorącz­
kowe przygotowania do tej cen­
tralnej imprezy. Kardy z n ch bę­
dzie chcial przystąpić .cło walki p 
miano najlcpszeRu na swleele z.Jiil' 
nnjsllnlelszą drużyną własną oraz 
z możliwie najdokladn cjszym ro­
zeznaniem taktyki gry, jak0 lcl’ 
sllnvrh l słabych punktów swych 
przeciwników. Obu tym celony Rh)’ 
*vć małą towarzyskie spotkania 
mlęrizypnńslwowe najbliższych 3 
miesięcy, poprzedzających finały
smoflzkle. B((||ep!||nyc'|l manewrach 
hlorą urtzlnl prawie wśzystkle k™" 
Je, uczestniczące w finałach. Jeth- 
nie drużyna Meksyku nie zapowie­
działa dotychczas żadnego «wstępu 
w Europie przed swynt przybyciem 
do Sztokholmu 1 Jeżeli w ostatniej 
chwili nie znajdzie Jakiegoś part­
nera z wolnym terminem — będzie 
jedyną tajemniczą jedenastką spo­
śród doborowego kompletu kanilj- 
datów do zdobycia pucharu Jule» 
Rpózail'Meksyklem „w manewrach" 
wezmą udział wszyscy finaliści. 
Niektórzy z nich, jak Brazylia^ 
NRF i Anglia, robią manewry tak 
duże że niejednemu związkowi pił­
karskiemu wystarczyłoby ich na

PrKfcfe pierapro
i nowe buty
mają przynieść szczęście
drużynie Guta i Bartona

FRAGA, 28.2. (tel. wł.) Na kilka 
miesięcy przed mistrzostwami świa­
ta w Oslo kierownictwo hokeja 
CSR zapow adalo szeroko silne od­
młodzenie swego zespołu reprezen­
tacyjnego. Noszono się z zamiarem 
całkowitego zrezygnowania' z du. 
świadczonych, lecz nie dysponują­
cych Już odpowiednią szybkością, 
graezy a zastąpienia Ich samą o- 
bieeującą młodzieżą. W miarę u- 
plywu okresu przygotowań cło mi­
strzostw zamiar ten, zamiast zbli­
żać się rto realizacji, coraz bar­
dziej się od niej oddalał, a w Oslo 
znalazła się ostatecznie ekipa w 
której większość stanowią stare, 
wypróbowane w poprzednich la­
tach repy, a tylko 7 nowicjuszy. 
Wśród rutyniarzy prym wiodą ka 
pitan drużyny Gut 1 Barton, którzy 
przed 6 lały na tym samym lodo- 
w «ku Jordal Amfi przyczynili ślę 
walnie do zajęcia przez. CSR czwar­
tego miejsca na święcie.

— Nie powinniśmy gorzej wy­
paść niż w roku 1952 — powledz'al 
przed odlotem na mistrzostwa tre­
ner reprezentacji. Bogusław Rej- 
da. Drużyna stanowi bardzo do-' 
bry kolektyw. Nie Jedzlemy do 
Oslo w roli faworytów, ate w żad­
nym wypadku w roli outsiderów. 
Nasi najsilniejsi przeciwnicy w O- 
sto przygotowywali się dłużej do 
mistrzostw niż my.. np. Ameryka­
nie — Już od 15 września uh. ro­
ku, a hokeiści ZSRR byli na lo-

dzle ju* od... sierpnia 1957 r. Na­
sze zgrupowanie zaś trwało śmiesz­
nie krótko, bo zaledwie 4 dni.

Do reprezentacji zostali wybrani 
najlepsi hokeiści, na jakich nas 
obecnie stać. M’e oznacza to Jed­
nak wcale, że nie mamy kłopotów 
z obsadą poszczególnych pozycji. 
Mamy np. 6 środkowych napastni­
ków’ a tylko 2 prawpskrzydlo- 
wych z prawdziwego zdarzenia. I 
dlatego w jednym ataku grać bę­
dzie 3 środkowych napastników — 
Starsi, Pantucek i Vanek. W. de­
fensywie znów wszyscy starzy zna-’ 
|omi — Tlkal, Gut. Kasper. Sven- 
tek i Bacllek. Z nich tylko -Gut 
gra obiema -.rękami, , pozostała 
czwórka tylko prawą; Bramki bro­
nić będzie Kulicek (rez. Nadrchał). 
Najmłodszym zawodn!kiem druży­
ny jest IR-letni Jirik.

Z reprezentacja wyjechał do Oslo 
lekarz, i len polecił zabrać ze so­
bą... praskie pieczywo. Ma ono po­
dobno podtrzymywać dobra kon 
dycję 1 samopoczucie u zawodni­
ków. . ,

Warto jeszcze dodać, że hpkelsei 
CSR otrzymali przed wyjazdem d° 
Oslo nowe buty, nowe' koszulki 
(niebieskie z b'alo-czerwonyml pa­
sami r Inicjałami CSR). wszystko 
krajowej produkcji. Ciekawe. , czy 
własne pieczywo, nowe butv i ko­
szulki przyniosą' szczęście Czecho- 
slowakom? j

Fr. Choutka

. eały sezon. Brazylljczycy np. roze­
grają w ciągu 4 tygodni «• me­
czów, Anglia I NRF w tym samym 
mniej więcej czasle'po;4 spotkania. 
Poza tym dwaj finaliści rozegrają 
pn 3 mecze, czterej po 2, a sześciu 
PO 1. ; .

Ólo pełny w|«»« finalistów oraz 
leli'. partnerów)

Brazylia: 2 razy Paragwaj. .2 ra­
zy Bułgaria, Portugal,a, irlendU, 

Anglia: Szkocja, Portugalia, ZSRR. 
.1 ugiislawui,'

NillT Belgia Hiszpania, Szwaj­
caria, CSR,

Węgry: Jugosławia, Turcja lub 
Grecja, .Szkocja, ,,

Szkocja: Anglia, Węgry, Polska. 
Francja: Hiszpania, Szwajcar,a, 
Ausirla: Wiochy Irlandia Pld., 
Paragwaj: 2 razy Brazylia, 
Jugosławia: Węgry. Anglia, 
Argentyna: .Ibszpanla, 
ZSIUł: Anglia, 
Szwecja: Szwajcaria, 
CSR: NRF, 
Irlandia Pin: Walia, 
Walia: Irlandia. Pin.

POLSKA SPAHIHNGPARTNERKM 
SZKOCJI

partnerami’ w manewrach są al­
bo sami finaliści albo-drużyny kra­
jów wyeliminowanych. Z . tych o- 
statnlch najbardziej rożen wyty- 
wana” jest bardzo silna.. Jedenast­
ka Hiszpanii oraz twarda, lecz fair 
grająca ■ reprezentacja' Szwajcarii. 
Wśród sparringpannerów znalazła 
się również drużyna polska. Ma 
ona sprawdzić w dniu 1.6 na Sta­
dionie Dziesięciolecia umiejętności 
reprezentacji Szkocji na tyazień 
przed sztokholmskimi finałami.

Manewry rozpoczyna w nadcho­
dzącą' niedzielę,- 2 marca, spotka­
nie Belgia — NRF na stadionie Hey- 
sel w Brukseli, W tym samym mie­
siącu odbędą się jeszcze, 4 :mecze, 
w kwietniu zakontraktowanych jest 
6, w maju 12 i w czerwcu 2.

Wśród meczów są. nawet 2 takie, 
w których spotykają się bezpośred­
ni rywale w grupach f.nalowych, 
a mianowicie CSR — NRF (gru­
pa i) w dniu 2 kwietnia, oraz ZSKlt 
— Anglia (gr. IV) w dniu 1« maja.

W myśl regulaminu mlstrzosiw 
ten ostatni mecz nie powinien być 
rozegrany. Mówi się w nim bo­
wiem, że finalistom nie wolno roz­
grywać spotkań towarzyskich mię­
dzy subą w ciągu uslatnich 30 dru 
przed rozpoczęciem turnieju w 
Szwecji. Czynnikiem, powodującym 
wstawienie takiego zakazu do re­
gulaminu, były — Jak oświadczyli 
organizatorzy — względy finanso­
we, Rozegranie takiego spotkania 
może Ich zdaniem wpłynąć ujemnie 
na frekwencję publiczności na me­
czu tych drużyn w' Szwecji (I).

Na mecz ZSRR — Anglia w dniu 
11 maja w Moskwie, FIFA zgodzi 
się Jednak bez żadnych zastrze­
żeń. Po pierwsze dlatego, ze obie 
strohy chcą go konlęcznię roze­
grać (szczególny nacisk'kładą nań 
Anglicy), po drugie zaś dlatego, że 
fiasko finansowe Szwedom absolut­
nie nie grozi. Na marginesie war­
to przypomnieć, że' Anglia l .ZSRR 
grają w lym foku 3' razy: pierwszy 
18.5 w Moskwie, drugi 8.6 w Go- 
teborgu, jako pierwsze spotkanie 
rundy wstępnej finałów, oraz 22.W 

. w Londynie (rewanż za mecz w 
Moskwie).

OBY TYLKO NIE ŻAŁOWALI!

Wydaje się, że Brazylljczycy tro­
chę przesadzili z ilością -meczów 
przygotowawczych. Najpierw grają 
'2 razy w ciągu 4 dni’ z rewelacyj­
nym pogromcą dwukrotnego m strza 
świata. Urugwaju — Paragwajem 
na cele „dobroczynne" (dochód z 
obu spotkań przeznaczony jest na 
zasilenie funduszów na koszta eks- 
oelycjl Paragwaju do Europy). 
Tydzień później znów 2 mecze w 
ciągu 4 dni ze sprowadzoną’ do Rio 
de Janeiro reprezentacją Bułgarii. 
Zaraz po spotkaniach' z Bułgarią 
nastąpi odlot do Europy Tu znów 
w ciągu tygodnia 2 mecze: z Por- 
tt:gal'ą oraz Irlandią Płdn. W ty­
dzień po meczu w Dublinie grają 
Brazylljczycy. pierwsze spotkanie 
finałowe z Austrią (8.6).

,7ak nnl wyjdg na tym, zobaczy­
my. Oby tylko nie ż.alowall tego 
szalonego tempa przygotowań. 
Chyba, że brązowi żonglerzy pliki 
mają „końskie zdrowie" 1 wytrzy- 
malość?! 1

Dużo rozsądniej zaplanowali swe 
manewry piłkarze aktualnego mi­
strza świata — NRF. Grają; oni w 
ciągu miesiąca - 4, mecze, ale odpo­
wiednio rozsławione w czasie I nie 
połączone z długimi podróżami. Za­
czynają 2 marca w Brukseli po 2 
tygodn ach przerwy przyjmulą, ,n 
siebie Hiszpanię, w tydzień póz.- 
niej robią ninly wypad do Bazy­
lei (ze Szwajcarią), a kończą U 
kwietnia spotkaniem z. CSR w Frii- 
dze.

Zorientowawszy się dobrze w ka­
drze zawodników, wypróbowanej w 
tvch 4 spotkaniach, mają ponad 
nresląc wolnego czasu na należy- 
le przygotowanie kompletu graczy 
-- Szwecję. ,, ,na

ZDOLNI ZWIADOWCY 
POSZUKIWANI

Na pokazaniu tych 2 krańcowo 
różnych sposobów przygotowań fi­
nalistów do turnieju w Szwecji po. 
zostaniemy. Za kilka miesięcy prze­
konamy się, który z nich byl sku. 
tecznłejszy. Chcemy tylko zwrocie 
jeszcze uwagę, że w dużej Ilości 
meczów, rozgrywanych bezpośred. 
hlo przed ' finałami tkwi, obnlr 
niewątpliwych korzyści przy mon­
towaniu własnego zespołu, również 
poważne niebezpieczeństwo przez 
„odkrywanie własnych kart”.

Mecze te będą pilnie obserwo­
wane przez całe kompanie wysłan­
ników z obozów rywali. Ci szpe­
racze „rozpracują" potem dokład­
nie wszystkie' mocne 1 słabe punk­
ty przeciwnika, rozszyfrują zasad­
nicze elementy taktyki, sfotografu­
ją w rzeczywistości I w przenośni 
każdego jego gracza. A potrafią 
to zrobić nawet wówczas, kiedy 
nikt o Ich obecności nie wie. kie­
dy się nikt Ich nie spodziewa. Wy­
słannicy do obozu przeć'wnegp 
działają przeważnie Incognito.

Tak, w wielkiej batalii piłkar­
skiej n tytuł m strza świata w ro­
ku 1958 dużą rolę odegrają nie tyl­
ko zawodnicy oraz Ich wytrawni 
kierownicy, ale i nieznani szersze-

Piłkarze Warty
jadą na Węgry

Piłkarze poznańskiej Warty 
udają się przed . rozpoczęciom 
rozgrywek mistrzowskich tia 14- 
dniówy obóz szkoleniowy na Wę­
gry, gdzie oprócz treningów ro­
zegrają’ kilka’ meczów z H-ligowy1 
mi zespołami węgierskimi. Ponad­
to 5 tnarca piłkarze poznańscy 
przeprowadzą wspólny trening, a 
—sparrlng z l-Hgowymnastępnie 
zespołem Fereqcvaros.

W drodze powrotnej do. Polski 
Warta uda się bezpośrednio' do 
Gdańska na pierwszy mecz ligowy 
z. tamtejszą Polonią.

Warta wyjedzie w składzie 18 
piłkarzy, 2 członków zarządu klu­
bu oraz trener . Laszlo Fenyvesl.

„Tumba”gra słabo

Szwecja nie ma szans
Korespondencja własna „PS“

SZTOKHOLM (koresp. wł.). Po ! 
przegranej z reprezentacją Ka­
nady 0 : 13 i 3:6 nikt w Szwe­
cji nie myśli o tym, że drużyna 
..Trzech Koron" ma jakiekol­
wiek szanse na mistrzostwo 
świata w hokeju.

Będziemy szczęśliwi — mówią 
Szwedzi — jeżeli wygramy cho­
ciaż z jednym z czołowych ze­
społów — Kanady, ZSRR, USA 
lub CSR.

Dlaczego? Po prostu nie je­
steśmy obecnie w formie, a 
w Moskwie mieliśmy nieco 
szczęścia. Wiemy, że zespól ra­
dziecki jest teraz dużo lepszy, 
a w roku ubiegłym nie było też 
Kanady i USA.

A oto zespół, jaki Szwecja 
wysyła do Oslo; Thord Flodquist 
(Per-Agne Karlstrom) — Lars 
Bjórn, Roland Stoltz, Vilgot 
Larsson, Hans Svedebrg, Gert 
Blome—Ronald Pcttersson. Nils 
Nilsson, Lars-Erik Lundvall. 
Siggc Broms — Svcn „Tumba" 
Johansson, Karl—Giiran Oberg. 
Hans Oberg, Gosta Westcrlund. 
Eje Lindstrom i Kari Soren 
Hedlund. W drużynie tej jest 
więc 13 uczestników moskiew­
skich mistrzostw.

Największym zmartwieniem 
miłośników hokeja w Szwecji 
jest sprawa ..Tumby". W pierw­
szym spotkaniu z Kanadyjczy 
kami Tumba nie grał. Jak wie­
my. drugi wynik byl o wiele ko 
rzystniejszy. ale choć Tumba 
grał w nim lepiej, niż w me­
czach krajowych, daleko mu 
było do szczytu formy. Cała na­
sza nadzieja na dobre wyniki 
ąv Osio związana jest właśnie 
z jego formą. '

Obecnie najlepszym graczem 
drużyny szwedzkiej jest środ-

kowy napastnik Nils Nilsson. 
Jest również w drużynie stary 
rep Hans Oberg, a obok niego 
koledzy klubowi (z Gavle Good 
Temples — mistrz Szwecji 1957 
roku) jego młodszy brat Karl- 
Giiran oraz Gcrt Blome i Gosta 
Westcrlund.

Najlepszym bramkarzem ze-

mu ogółowi obserwatorzy przedpo­
la bitwy. Nie tylko generałowie I 
oficerowie, ale i zwykli zwiadow­
cy.

Na zakończenie podajemy termi­
ny meczów zaplanowanych na naj­
bliższe 3 miesiące:

2.3. Belgia — NRF.
13.3 Francja — H szpanla,
19.3 NRF - HKzpanla, 
23.3 Austria — Włochy.
23.3 SzwNJcaria - NRF,
2.4 CSR - NRF,
lłł.4 Walia - 
1(1.4 Francja
10.4 Szkocja
20,4 Węgry -
27.4 Węgry -
4.5 Brazylia
7.5 Anglia -
7.5 Szwecja
7.5 Brazylia

Irlandia Pin., 
— Szwajcaria, 
- Anglia, 
- .'ugoslawla,
Turcja (lub Grecja), 

— Paragwaj,
Szwajcaria, 
Paragwaj,

7,5 Szkocją — Węgry,
14.5 Austria •- Irlandia Pld.,

• 14.5
17.5
18.5

25.5

Brazylia — Bułgaria, 
Brazylia — Bułgaria, 
ZSRR — ANGLIA, 
Jugosławia — Anglia. 
Portugalia — Brazylia,

28.5 Hiszpania — Argentyna, 
1.6 Irlandia Pld. — Brazylia, 
1.6 Polska — Szkocja.

Kandydaci

na Luksemburg i
wezwani!

do Bytomia
Na czwartkowym -

nhi Komisji Młodzieżowej (6 
PZPN . ustalono ostatecznie (9 
•»:dad kadry juniorów, która (9 
w najbliższa niedziele, 2 (9 
marca, rozegra sparrlngowe (9 

ją spotkanie z Polonią Bytom (9 
>Z w ramach przygotowali do (9 
>2 turnieju' FIKA w Luksem-(9 
>2 burgu; (9
>2 W Bytomiu zgłosić file (9 
>2 mają:
(6 bramkarze: Cygan (Craco- w 
6S via). Mazur (Legia». Glerasl-$.9 
6) mowlcz (Stal Sosnowiec/; W
S obrońcy: Kępka 
m rzów . Welnlkk 
v) Owczarek (Górni 
u) Wnpmus (Dąbs'.<li, 
W (Wisłą Krnkówi, 
y) Solu Ośwlrrlnt), 
w (Zr Icrzyiilockl). Nowak .
1) konin). I Gulbą (Polonią By- >7 

) tom): 59
) pomocnicy: Grzegorczyk (ó 
{ iPol. Byto:n). Rmlnk iKnle (z 
( jtmz Katowice', l.olck 'Rcso- (Z 
( v|ą i- Knchnrczyk IGtirbHr- (d

J ula); (Z
W napastnicy: Chmurą (Gwla (J.
7/ srln By.lKOszćz, Czech i,lawo (ś 
w rzmikm, Miirclnlak (Cnllslu).« 
w Krajcży (Bnin (Ulwlce1, Sin- (i 
7/ chowlnk (Reków .Czimtocho 
w wn); Jóźwlak (Polonia By- A< 
W tom), Wilczek (Zryw Halowi Z< 
w co , Snss ll.KS’, Zimmlornw- « 
w skl (Odra Szczecin , Piecyk « 
W (Dąb Katowice), Skwaru (Po- (i 
W lonln Bytomi. Stachula (Ko- (< 
w lojarz Katowice) I Stachura (i 95 (ŁKS). g

Jeszcze na jesieni ub. roku Iwona Ronczewska takim oto sty­
lem doszła do wysokości 151 cm. Szwagierka Adamczyka zamie­
rza jednak zmienić styl i pod okiem swego trenera ma wszelkii
szanse poprawić rekord Polski KrzeMskiej

Fot. „PS” — E. Warmiński

Adamczyk w roli trenera
i surowego sędziego... tyrakarzy

LATA płyną... Jeszcze przed 
dwoma laty EDWARD 

ADAMCZYK, jeden .z najwięk­
szych talentów polskiej lekko­
atletyki wszystkich czasów, im­
ponował fachowcom pięknymi 
skokami na wysokości 4.40, a 
nie brakło takich, którzy upa­
trywali w nim nawet rekor­
dzistę Europy. Byłby nim zre­
sztą z pewnością, gdyby wcześ­
niej zabrał się do tej, tak bar­
dzo mu odpowiadającej kon­
kurencji. Dziś Adamczyk liczy 
już 37 lat i nazwisko jego bar­
dzo rzadko pojawia się na 
szpaltach gazet. Z kariery za­
wodniczej zrezygnował przed 
rokiem; o tym na ogól każde­
mu wiadomo. Natomiast -wszy­
stkich intrygowało pytanie, cży 
Adamczyk swoje wielkie do­
świadczenie zawodnicze będzie 
chciał przekazać młodszym ko­
legom, u których cieszy się wiel­
kim autorytetem?

Dom „Ustronie" w Michałowicach 
na Dolnym Śląsku jak rzadko na­
dawa! się do swobodnej rozmowy 
na takie właśnie tematy. Ale z 
Adamczykiem trudno rozmawiać 
spokojnie. Energia, j?ka zaw.ze 
cechowała go w treningu 1 na

0 skokadi łyżwiarskich 
słów kilka

I

CO to jest „rittberger^T Jałto 
jest • róinica pomiędzy „lut- 
»ein“ pojedynczym i podwój. 

nym? Co jest trudniejsze — 
„żabka" czy „libelle**?.

Z tffkinii t podobnymi pyta­
niami spotykamy się często w 
grenie publiczności, uczęszcza^ 
jącej na zawody jazdy figw'O‘ 
wej na lodzie. Chcąc chociaż 
częściowo zaspokoić cieka­
wość, drukujemy. garść' injoi^ 
macji o skokach, pióra kierow­
nika. Zakładu Łyżwiarstwa Aka­
demii Wychowania Fizycznego, 
mgr. WŁODZIMIERZA STARO-

• A

na wykonaniu w powietrzu pętli­
cy tyłem zewnątrz. Wykonać moż 
na. ton skok z. 1, 2 1 3 obrotami 
w powietrzu. W dwóch ostatnich 
wypadkach nosi nazwę podwójne­
go 1 potrójnego „rittbergera",

EILER
Skok, różniący sle od „rltther 

gera" .tylko tym, że odbicie na­
stępuję z jednej nogi, lądowanie 
zaś na drugą. Równolegle w cza 
sle z Austriakiem Filerem podob-

boisku, teraz przejawia się w gwał-1 < 
towności wywodów. A poglądy Je­
go są bardzo ciekawe. OL, na przy- i 
kład ocena naszej pozycji w tycz­
ce.

— Pan sądzi, że z naszą tyczką 
Jest bardzo dobrze? Oczywiście w 
ciągu ostatnich lat nastąpił olbrzy­
mi postęp, ale to jeszcze nie wy­
starcza. Ubiegły sezon wykazał za­
stój u czołowej naszej trójki — 
Ważnego. Janiszewskiego i Krzcsiń- 
skiego. Dlaczego tak jest? Jeśli w 
roku 1936 skakali oni już po 4.40 
i wyżej, to dlaczego w rok później 
są gorsi? Jasne, że to wina tre­
ningu, bo przecież o brak bojowo- 
ści żadnego z nich nie można po­
sądzać. z

— No dobrze, ale jakie Pan wi- 
dzi na to lekarstwo?
•— Przede wszystkim tycikarze 

zaniedbali trening szybkościowy, 
który decyduje o wyniku.

Moim zdaniem przewaga ćwiczeń 
gimnastyezno-silowych nad szyb­
kościowymi spowodowała, że w ub. 
sezonie ta trójka n c zrobiła dal* 
szych postępów. Szybkość i skocz- 
ność — oto dwa warunki dobrego 
tyczkarz

— W omawianej trójce Ważny i 
Krzesiński nie należą juz do za­
wodników najmłodszych. Za to ma­
my wielu ■ utalentowanych zawod­
ników młodszego pokolenia. któ­
rzy robią szybkie postępy i za rok 
powinni zmniejszyć wyraźnie dy­
stans dzielący ich od czołowej 
trójki...

— Po pierwsze nie można powie­
dzieć, że Ważny 1 Krzesmski n;e 
są w stanie zrobić jeszcze sporego 
przeskoku. Przecież ja m ałem już 
35 lat a skakałem' 4.40. Im' jeszcze 
daleko do takiego wieku. Po dru­
gie jakiś wstręt do pracy szybkoś­
ciowej obserwuje się również u za­
wodników młodych. W tej chwili 
jadą om ha swoim talencie i wy­
robieniu ogólnym. Ale n.ech pan | 
zauważy — tutaj Adamczyk wycią- । 
gnąl plik .ankiet z«iwodn czych «7 
ten zawodnik w roku 1956 robił 
setkę w 11,3. a w ub. w ll;G, u te­
go odpowiednie czasy wyglądają 
jeszcze gorzej bo 11.3 i 11.8. Co jest 
u licha z tym treningiem? Mniej­
sza z nazwiskami, ale chodzi tu □ 
tych, którzy ulokowali się już w 
.pierwszej .dziesiątce. .Przecież Jeśli 
tak’ pójdzie dalej, to i oni muszą- 
zatrzymać się w rozwoju przed o- 
sięgnięciem dobrej europejskiej 
klasy. , , !

— A więc Pan jako tyczkarz, 
twierdzi, że z naszymi zawodnika­
mi, mimo pozorów, nie jest naj­
lepiej...

— No pewnie. Niech pan weź­
mie • chociażby tego rreiissgera. 
Przecież on leszcze tak niedawno 
przegrywał ze wszystkimi naszymi 
zawodnikami, a dziś jest znacznie

od nich lepszy, w Europie wyprze-1 
dzają nas poza tym Fin Land- 
stroem. Grek Roubanls (tez prze­
cież nie miał wiele do powiedzenia 
nawet ze mną) oraz tyczkarze ra­
dzieccy. A więc nie ma co mówić 
o potędze. Rzecz w tym wdaśnit. 
aby doprowadzić naszych zawod­
ników do granicy 4.55 — 4.69. Wte­
dy przestanę się „czepiać" naszych 
tyczkarzy.

— Jak widzę nie tylko ma Pan 
temat, ale i pragnie Pan bezpo­
średnio działać. Wiąże się to z pe­
wnością z pańskimi planami tre­
nerskimi...

— Tak. .Biorę się za pracę tre­
nerską 1 dlatego właśnie przyjecha­
łem tutaj do Michałowic, aby bli­
żej zapoznać się z tymi sprawami. 
Moje pole działania jest jednak o- 
graniczone. Mam. jednak ucznia 
Gronowskiego kfórego chcę dopro­
wadzić do wyniku 4.(19. Myślę, ze

| po zastosowaniu odpowiedniego cy­
klu treningowego cel ten osiągną. 
Gronowski musi jednak najp'e w 
biegać setkę w 10.7. Dopiero na 
podstawie takiej szybkości opraru- 
Jemy pozostałe elementy rasowe­
go tyczkabza.

— Słyszałem jednak, że Intere­
suje się’ Pan również skokiem 
wzwyż.

—. To nie tyle ja. He Rada Tre­
nerów stara się mnie zaintereso­
wać tą opuszczoną konkurencją. 
Przyznam, się. że nie rozumiem 
dlaczego ' skok .w^wyż nagle pozo­
stał bez. op ekuna. *Ja owszem chęt­
nie żajme s’ę tą konkurencją, ale 
wiadomo przecież, że to nie mo.‘a 
specjalność 1 wp’erw potrzebuję 
czasu, aby zapoznać sic z jej pro- 
•bierna tyką.

— Zdaje się, te opiekuje się pan 
1uź’Iwoną Ronczewską?

—; Owszem, nasza współpraca u- 
kłada się. bardzo dobrze. Zresztą 
zobacżjr, pan' co. będzie z tej dziew­
czyny Ona mml skakać ponad liii. 
Na . razie jednak będzie stosowała 
■ity) nożycowy aby wyrobić ^ob e 

| odbicie. "Już teraz jednak trenuje 
także styl przerzutowy i-gdzieś za 

' dwa lata pow’nna skakać regnlar- 
l n'e ponad 160* a później zohaczy-

Może ma Pan w zanadrzu Jesz-
cze inne niespodzianki?

' — Rola -trenera klubowego wro-
cławskiej. Gwardii zmusza mnie do
zalnteresówanla s ę wszysłk ml n e- 
mal konkurencjami) Mogę panu 

1 powiedzieć, że właśnie na’mocn ei- 
szvm punktem tego klubu będzie 
skok wzwyż. Dążymy do tego, aoy 

I w reprezentacji Polski, zarówno 
męskiej jak i kobiecej,, w tej właś­
nie* konkurencji . występowali za­
wodnicy naszego klubu. Zarówno 
dla Lewandowskiego jak ’ Run- 

. czewskiej mamy :. hiż partnerów. 
; I Ale' poczeka i my leszcze. Pn^a ’ym 

mam'oszćzepnlczke na duży mecal. 
Dotychczas grała w siatkówkę I 
dysponule piekielną siła wyrzutu. 
W zeszlvrn roku, po kliku stara h. 
doszła do 39 m. • W tym sezon-e

ny skok 
Thoren i 
nazywany 
„thoren".

wykonywał Szwed Per 
dlatego skok ten bywa 
raz „eller", to znowu

szłorócznyćh . mistrzostw był 
Flodquist. Jest on i teraz w bar­
dzo dobrej formie, ale nie ma­
my, niestety, „wymiennika". 
Yngve Jóhansson jest poważnie’ 
kontuzjowany i zamiast do Oslo 
pojechał do szpitaja.

Sigward Andersson

WJeżdzle figurowej na łyż­
wach Jeat wiele elementów, 

których nazwy pochodzą od na­
zwisk prawykonawców — prze 
ważnie autorów tych ewolucji. 
Najczęściej spotykane nazwy 
omówimy tu pokrótce.

RITTBERGER
Skok bez zmiany nogi, tzn. w 

odbiciu 1' lądowaniu uczestniczy 
ta sama noga. Skok ten polega

Należy
. SALCHOW 
także do serii skoków

ze zmianą nóg I polega na wy 
konaniu w powietrzu pętlicy ty- 
tem • wewnątrz. 1 w tym skoku,
podobnie jak w „rittbergerze" 
można przy tym wykonać w po 
—--------- 1 2 13 obroty („salchow"wletrzu 1, 
podwójny,

POLSKA
Edward Adamczyk

Fot. „PS” — E. Warmiński

hędzie rzucała już lep ei. Ale nie 
zdradzę jeszcze nazwiska...

Z każdego niemal słowa 
przebija u Adamczyka zapal do 
pracy wśród młodszych zawod­
ników Plany, jak widać z tej 
rozmowy, ma bardzo rozlegle. 
A więc o Adamczyku jeszcze 
chyba usłyszymy, tylko w nie­
co innej roli. W każdym razie 
życzymy mu powodzenia.

Zygmunt Ghiszek

Track & Field News
Krzyszkowiok i Si& 

najlepsi“ świecie
potrójny).

LUTZ
Skok z odbicia obu nóg. przy 

czym ledna noga orlblia sle z ca-
Skok z

na druga 
'■om* fe «ir

Szwedzi uzależniają swoje sukcesy od formy „Tumby"' Johanssana, ktorego widzimy na zdję­
ciu-w bezpośredniej akcji na bramkę

te| płozy łyżwy, druga zaś z Jej 
czubka (ząbków). Może by'f’ wy 
konany -również r. 1 obrotem lub 
z 2 obrotami w powietrzu 'pn- 
•Hw^inv ..lntz“L Wykonany z pół 
obrotem nosi miano „pół-lutza’ 
lub „prelseckera".

t ' ŻABKA
■ Skok podobny do ..półlutza” 

ale pnrlćzas półobrotu no^l wy 
-konują w powietrzu szpagat.

PAULSEN
Podczas gdy w poprzednich 

si-mka^h nrlbłcle następuję z jaz­
dy ,tvlom„ ł takie samo' łest la 
-dodanie — w tvm «koku odbłrk 
.nasł/»rrqp ' z |n-”-’v przodem na- 
♦omlflst ladnwnnłe — do tvb

części'»’

nbrptemJ, I no«l ,on na-
z<vp’ ..pndwólnc^o pA’’'śmv’" 

; ś1p często 7 lnnq na 
zwa te«n sknVu mlnno^i^k — 
..a'nr* Jest to o tv’« nfronro- 
7iin-ijnn)e cho^n Vor
wea.. Pa’Hsen na fml» Vt’ 
I śląd pórl”’ółna nomenklatura.

BOTTONŚHT .
zakoiicrnnv piruetem

i.-ii naetontMe 7 teł sapnął no".j. n'1 
.irfńref na^tennie" slp 
nbra^alac «i* ■ w klerupy”. nn*»* 

u» nrz!V .Sfz. — 
oznacza., po- nłe^leck” slar’. m a*' 
torem -.le^n sVo’-’> łest Ameryka­
nin -iRichard .Rrttnn.

LIBELLE
• Tnv-skok 'piruet). Odbici* na 
«tóD’|le lednet ■,noć,l--' Igłowa-, 
nip 'na ’ 'drii!ZH??obro't^^^^ wy
knnvtvaiif, w kferun^yv wolnrl no- 
<yf, czvli dn tyłu, ^rtiefr kr^cn 
ne do tykt, sa na ogół trudniej-, 
sze od piruetów do przodu.

PO raz H amerykańskl miesięcz­
nik lekkoatletyczny „TRACK & 

FIELD NĘWS“ zamieszcza listę 
najlepszych • lekkoatletów świata 
i Europy, sporządzoną przez zna 
nych statystyków Roberio L. 
Quercetanieqo I D.H. Pottsa. Lista 
ta różni się od normalnie prnwa 
dżonych ; przez wiele pism .tym. 
że Jej podstawa nie są najlepsze 
wyniki, uzyskiwane przez poszcze­
gólnych zawodników, ale ich fo • 
ma i zwycięstwa w czasie t wan a 
całego sezonu. Ton typ zestawień 
.sportowych słusznie uważam, jesi 
za najlepiej .oddający właściwy 

-układ sił.
R. I.. Quercetani I p. H. Potts 

■'prowadzą swoje listy w’ 20 konku 
cenclach. w tvm w 19 Olimpii 
skich.l Jednej, nie wchodzącej :lo 
prourainn . IgVzysk. ale zdobv\vają 
cel 'sobie coraz większą popular ., 
nóóć biegli na 3000 m.

Dla nas lista ta jest tym cie- 
kawsza.* że w ' dwóch konkuren­
cjach f' na czołowych miejscacł- 
zna|duja się Polacy.' -KRZYŚ''KO- 
WIAK zajmuje pierwsze miejsce 
w biegu na 3000 m. a JANUSZ 
SIDŁO uznany został przez auto- 
ów za najlepszego oszczepnika 

świata w 1957 r. Na|• plomv 
szych miejsc okupują Am^-yka 
ple. bo aż 9. Lek kont1 Pni ZSRI-* 

małą ich 7. Polska znajduje sk’ 
na' trzPćlrn miejscu, a Beigbwle 
I .Wielka Brytania mają po; jednej 
pozycjh , ' .
(.A oto najlepsi lekkoatleci ipóO 

noku na ^włecie-1 :,w Europie wed 
ług.* R. , L. Quei'ćetaniego i D. .H- 
Pottsa. ' . ’

NAJLEPSI NA SWIECIE

100 y I 100 m 
row (USA,

220 y i 200 m

Bobby

Bobby

Mor

Mor-
ruw tuorti / .

440 y I 400 m — Tom Courtney
■1’SA)

8R0 y i 800 m. 
Belgiai

1 mila j 1500 m 
son (W. Brytania)

■ Roger Moens

- Derek jbbot

2 mi!e i .3000 m —
Krzyszkowlak

3 mile i 5000 m — 
Kuc (ZSRR)

6 mil i 10.000 m

Zdzisław

miecz Kuc (ZSRR) 
rł0 y pi i, 110 m pl

Włodzimierz

— Włodzi

Mili
'■atnpbell (USA)

440 y pl i 400 m pł — Glenn
Davis (USA)

3000 m z przeszk. 
Rżyszczyn (ZSRR)

,|ąc .w‘oczach *'układających l|sł9 
pierwsze1 miejsce w rzucie ck 
<iem.

■ NAJLEPSI W EUROPIE
- Manfred f.ermartż^l 
- Man"red Gern.ar,’'h. 
— Stanisław Swatowsk 
- Roger Nuens 'Bel.ffiai 
— Derek. Ibhnismi (»<

100 m - 
200 m - 
400 m 
800 m.
1500 m 

Brytania)
3000 ni

' wiak i 
. 5000 m -

■-ZSRRI 
10000. m -

■iŹSBR)
. 110 m pt — 

100 m pl 
iW. Brytania) 

3000 m z

. Zdzisław Krzyazko-

-■ Włodzimierz
— Włodzimierz

Kuc

Kuc

Martin Lauer 
— Thomas Fari'

przeszk.

Siemion

Stiepanov
ZSKH1 

u dal — Grcgory Feli (USA) 
tyczka — Bob' Gutowski (USA) 
trójskok — Oleę Rjachowski

•ZSRR) 
dysk — Parry 0’Brien (USA)

Rżyśzczvn (ZSRR-l 
wzwyż — Jurij

(ZSRR)' 
■ w, dal -

laridia)' 
teczka

(Grecja) 
trójskok

(ZSRR 
dysk — 
kula — 
oszczep 

■ miot —
IZSRRI 

10-bój

SI

khla — Rill Nleder (USA) 
oszczep — Janusz Sidło 
młot — Michaił .Krhronosow 

ZSRR) _ \
■ 10-bój — ; Wasilil Kużnlecó^ 
ZSRR) . • I (ZSRR)

Największą niespodzianką .tej,| 
’isty jesl uznanie • Billa Niedera 
najlepszym ^speoiali^ią świata w 
ouhnlęclu kula. Parry O‘BHen. 
przez 5 lat (1952-1^)561 nieprzer­
wanie . królu|ąćy na tej pozycji, 
otrzymał Jednak,; rewanż, uzysku-

- Jorma Valkama iHn- 
— Georeios Roubanls 

— Oleg Rjacho^1 

Kareł Merta (CSR) 
Jirl Skobla

— Janusz Sidło
Michaił Krlwonoso*

— Wasilij Kużnieco’*'

Warto dodać, że na 
pejsślej Polacy t zyl.ro nie 
sklasyfikowani na druqim n’ 'ę „ -• Folk na 100 m. Grabowski * 
skoku w dal 1 Piątkowski w rzu 
cle dyskiem. ,. s j


